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PRENUMERATA wynu- 
si w Krakowie: miesię- 
sanie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, ze jednorazowe 
uznoszenie do domu do- 
piace sig 40 hal., za dwa- 
razowe 60 hai. 


Na prowincji: miesi- 
cznie kor. 2 hal. 70, kar- 
talnie kor.8. W państwie 


Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
dwurazową wysyłkę dziennie dopłaca się 60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu. 40 hal, 
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Czobor prezumoarata na 
wydanie wiec. wyni 
miesięcznie w  móiejson 
z edneszeniem de domu 
koronę. 
Namer połudn. 16 hal. wic- 
esomy 4 hal. Lióty pie- 
miężme przekazy na prenus 
moratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu“. — Prenumeratę 
oprócz upowaznienych ās 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocatowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklaraaege 
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Kraków, sobota 25 stycznia 1908 r. 


Rok XVI. 


polityka miejska. 


Dyskusya nad budżetem Krakowa, prowa- 
dzona tak namiętnie i wśród ciągłych osobis- 
dych starć, — zakończyła się, mimo gwałtownej 
opozycyi prawie jednomyślnem uchwaleniem 
preliminaryusza. Dowodzi to z jednej strony, że 
większość obecną jest liczebnie bardzo silna, a 
powtóre, że opozycya skierowana była głównie 
przeciwko osobie prezydenta. Odjęło to jej wiele 
powagi i skuteczności i doprowadził» do przy- 
krych rewelacji, rzucających niezbyt sympaty- 
czne świaiłe na stosunki w radzie uniejskiej. 

W każdym razie sukces ostateczny byt po 
stronie prezydenta, który nietylko odparł za- 
rzuty skierowane przeciwko jego gospodarce, — 
ale przeszedł G» ofenzywy i odsłonił osohistą 
stronę kampanii opozycyjnej Ssecesjonistów. Ci 
ostatni stanęli w sytnacyi wątpliwej, ostatecznie 
bowiem nie zostało wyjaśnione, czy, gdyby dr. 
„Leo ustąpił pod naciskiem i dopomógł pp. Chy- 
lińskiemu i Łepkowskiemn do uzyskania posad, 
e które się ubiegali, czy wówczas secesja, przy- 
szłaby da skutku? 

Ten jest bowiem główny błąd i grzech pier- 
worodny secesyi, że epcszczając tak nagle i tak 
atanowczo prezydenta, którego wybór forsowała 
i którego politykę bezwzględnie popierała, — 
Die ogłosiła jasnego zasadniczego programu, nie 
wytknęła drogi, którą kroczyć zamierzała. Ogól- 
mikowe frazesy o odzyskaniu prawa swobodnej 
krytyki, i potępienie arbitralności prezydenta, 
mie mogły wzbudzić ani zapału, ani nawet wiel- 
kich sympatyi dla neo opozycyonistów. W do- 
datku przerachowali się oni.. 

Sądzili, że podkopią, albo nawet obalą pre- 
zydenta, a pokazało się, że p. Leo jest od nich 
3 silniejszy i zręczniejszy, i na pchnięcie zadane 
krytym sztycheim, odpowiedział cięciem przez 
glowe... 

Dzięki zatem jej nierozważnej, niezręcznej i 
zagmatwanej polityce kilku konserwatystów po- 
wodowanych w pewnej części osobistemi ambi- 
ciami i osobistemi urazami, prysła konserwa- 
tywna większość w radzie i rozpoczęła się sztu- 
ezna wprawdzie na razie, ale obliczona na 
dłuższą perspektywę, era demokratyczna. . . 

. Dyskusya budżetowa utwierdziła ją tylko 
stwarzając dla demokratów bardzo dogodną plat 
formę wyborczą. 

„Tak się przedstawia obecna sytuacya. 

Upadek f: konserwatywnej większości ria 
przeraża nas i nie smuci. Jej dotychczasowa 
gospodarka j sposoby jakiemi doszła do władzy, 
są w zbyt świeżej, a smutnej pamięci, aby jej 
upadek budził żałośne współczucie . . 

Wszakże to przywódcy tej byłej większości 
wystawili żydom słynne weksle honorowe, któ- 
rych zresztą w całości nigdy wykupić nie mogli, 
a kołu radzieckiemu zawdzięczamy wybór żyda 
na wiceprozydonta! 

W ogóle, od chwili objęcia rządów w mieś- 
eie przez konserwatywną większość „rozpoczęła 
się epoka żydowskich kompromisów i żydowskiej 
przewagi . . . 

Żydzi wszystkich odcieni pozostali przy pre- 
zydencie, i ta właśnie okoliczność budzi w nas 


poważne obawy xa przyszłość. Jeżeli dr. Leo 
zechce choćby częściowo, oprzeć się na żydach, 
będzie to miało fatalne następstwa dla miasta, 
a w dałszej perspektywie i dla niego samego. 

Bo najpierw polityka demokratyczna nowej 
większości  przesiąkłaby odrazu tym specyfi- 
cznym a zawsze dla chrześcjan niebezpiecznym 
liberalizmem, który żydzi wszędzie z sobą przy- 
noszą, który zawsze najgorliwiej propagują. Po- 
wtóre, polski i katolicki charakter Krakowa, 
ny, a wreszcie, w obec znanej zachłanności ży- 
byłby wówczas bardło łatwo na szwank narażo- 
dowskiej, w obec niesumienności żydów w spra- 
wach publicznych, obawiać się należy, że wy- 
zyskają oni swoje wpływy w kierunku bardzo 
niehkezpiecznym dla finansów gminy. . 

Decyzja w tej sprawie należy wyłącznie do 
prezydenta. Ustąnstwa w obec żydów moga mu 
zapewnić zwycięstwo, nigdy jednak nie zape- 
wnią mu trwałej podstawy na czele polskiego i 
katolickiego miasta. Rychlej niż się spostrzeże 
stanie w sprzeczności z wierzeniami i uczuciami 
ogromnej więjggości mieszkańców, a wówczas 
czeka go prędki I nagły upadek, tem przykrzej- 
szy, że bez chwały . . 

Nikt nie wymaga od prezydenta antysemi- 
tyzmu wiedeńskiego, ale wszyscy katolicy mogą 
od niego żądać, aby w obec żydowskich urosz- 
czeń zachował się ze stanowczą odpornością i 
każda. nv. z iego strony, narzucenia ce- 
chom żydowskich ezłonków, wywoła odrazu pro- 
test silny i mamy nadzieję, skuteczny. 

To też już najbliższe czasy pokażą czy dr. 
Leo może liczyć na poparcie tych Krakowian, 
którzy pragną, aby we wszystkich przejawach 
Życia naszego miasta, jego polsko-katolicka sta 
rożytna kultura znalazła pewny i niedwuzna- 
czny wyraz. .. 

Z tego punktu widzenia oceniamy stano- 
wisko opozyeyi. 

Jeżeli zdoła przybrać charakter zasadniczy 
i śmiała wywiesi sztandar ehrześcjański, łatwo 
może zdobyć wśród współobywateli popularność 
i poparcie i stanie Się niebezpieczną dla obecnej 
większości, jeżeli jednak pójdzie dotychczasową 
drogą i dla pozyskania parn mandatów, będzie 
zmowu wystawiać honorowe weksle, zniknie nie- 
bawem z powierzchni jako partja, a istnieć jako 
klika, także długo nie potrafi. .. 


prabe 


Odezwa Rady Narodowej. 


W tych dniach wydana została obszerna 
odezwa Rady narodowej do wyborców, — z 
której wyjmujemy ważniejsze ustępy. 

Odezwa daje przedewszystkiem cbraz do- 
datniej działalności sejmu, zwłaszcza, w obro- 
nie interesów ludu, — poczem zwraca się do 
kwestji ruskiej. 

„Ci, którzy nawołują ludność ruską do wal- 
ki przeciw Polakom i żądają usunięcia ludno- 
ści polskiej ze wschodnich powiatów naszego 
kraju, nie chcą wiedzieć o tem, że jest Pola 
ków w Galicji wschodniej przeszło półtora mi 
ljona. Polacy osiedli tu od wieków, żyli zgo- 
dnie z ludnością ruską, a wcale nie używali 


swojej przewagi w Sejmie na pokrzywdzenie 
Rusinów. Właśnie rozwój szkół, stowarzyszeń 
i instytucji ruskich najlepszym jest dowodem, 
że Rusini od nas nie doznawali ucisku, skoro 
mogli poczynić takie postępv w kraju naszym, 
podeżas gdy w ościennych ziemiach pod rzą- 
dem rosyjskim, gdzie tyle milionów Rusinów 
mieszka, wcale się nie rozwinęli. Te ciągłe 
narzekania na ucisk polski, ustawiczne głosze 
nie nienawiści ku Polakom i dążenie do ich 
usunięcia z powiatów wschodnich, a przytem 
wieczne grożby i zachęcanie dc gwałtów i 
zbrodni, nie przyczynią się wcale do dobra 
kraju, które załeży nie od walki, leczod zgo- 
dnego pożycia cbu narodowości i dalszego pro 
wadzenia wytrwałej, usilnej pracy nad szerze- 
niem oświaty i podniesieniem dobrobytu. 

Nie są rzetelnymi przyjacióimi ludu ci, co 
głoszą tylko walkę i nienawiść, a tym wybor- 
com, co maja zdanie własnei nie chcą słuchać 
podżegaczy, grożą zemstą. Posłami ludności 
pracującej powinni być obywatele spokojni i 
poważni, którzy dali już dowody, że umieją 
gospodarować w sprawach publicznych, którzy 
ńie dążą do wojny między dwoma bratnimi 
narodami, ale dla cbu żywią uczucia miłości 
i sprawiedliwości. Takic tylko kandydatów 
polecać będzie na posłów we wszystkich powia- 
tach Rada Narodowa, w tem niezłomnem prze- 
konaniu, że wyborcy wsi i miast tych powia- 
tów nie pójdę za hasłami wałki bratobójczej i 
nie ułękną się gróżb, ale oddadzą głosy swe 
na mężów poważnych, w sprawach publicz- 
nych doświadczonych, którzy dotychczasowem 
swojem postępowaniem dali już dowody, że 
dla obu narodowości ten kraj zamieszkających 
potrafią z pożytkiem pracować. 

Nie do wojny wzywamy, lecz do zgody, 
celem naszym nie wałka przeciw żyjącemu o- 
bok nas i z nami od wieków bratniemu naro- 
dowi ruskiemu, lecz wspólna z nim dla dobra 
tej ziemi praca. Wierzymy, że wszyscy oby- 
watele, miłujący kraj ten rzetelnie, a boskich 
przykazań pamiętni, nie dadzą się obałamucić 
pustemi obietnicami, nie ulegną hałaśliwym a- 
gitacyom i potwarzom, ani też nie zatrwożą 
się pogróżek, lecz pójdą do urny wyborczej i 
spełnią swój obowiązek według własnego prze- 
konania i sumienia, jak to przystoi mężom 
dojrzałym a dbajacym o przyszłość kraju. 

Niech nikt nie uchyla się od spełnienia 
tego obowiązku, niech wszyscy Polacy staną 
razem przy urnie, jako jeden, z poczuciem na- 
rodowej solidarności, silny, zastęp narodowy.* 


Koleje w Austrji. 


Ministerstwo kolejowe ogłosilo pierwszą 
część „Statystyki kolejowej* za r. 1906. Olbrzy- 
mie to dzieło podaje dokładnie cyfry, dotyczą- 
ce stanu kolejnictwa w państwie w 1. 1906, 
w zestawieniu z datami i cyframi za lata po- 
przednie, czem daje obraz rozwoju u nas tej 
najważniejszej gałęzi komunikacji. Przytacza- 
my tu z tego, z trudnością dostępnego dzieła, 
więcej interesujące cyfry. 

Rok 1906 zaznaczył się dla rozwoju kolei 
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zelaznyeh w Austrji, a dla interesów Galicji 
przedewszystkiem upaństwowieniem kolei pół- 
nocnej. Już przez dwa lata kolej ta jest pod 
zarządem państwa, opłaca się oczywiście dosko 
nale, choć przeszła z rąk akcyonarjuszów w sta 
nie wprost dzikim i pochłania olbrzymie wyda- 
tki inwestycyjne. 
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Ogólna długość wszystkich kolei państwo Równo, jest AMD r embcej niż dkh 


ch i prywatnych wynosiła przy końcu roku 
1906 = wwa DN km. a więc o 592 
km. więcej (2'82 proc.) Z tej cyfry przypada 
na koleje państwowe 9.842 km., a na prywat- 
ne 11.678 km.; pod zarządem państwowym sta 
ło ogółem 14.627 km. a pod prywatnym 6.888 
km. kolei. Na linie dwutorowe przypada tyl- 
ko 3.250 km., na koleje poruszanu elektryczno- 
ścią 86 km. na koleje poruszane i parą i ele- 
ktrycznością 11 km. 

Koleje posiadały w roku 1906 okrągło 
3.650 dworców, 2.122 przystanków, 4.059 stacji 
telograficznych. 2.200 mieszkań dla personalu, 
13.000 domów strażniczych, 201 warsztatów. 
Koszta utrzymania i odnowienia wszystkich bu- 
dynków. kolejowych wynosiły 607 miljonów ko- 
ron. Kapitał zakładowy samych kolei państwo 
wych wzrósł do 3.495 milionów koron. Ka 
pitał zakładowy kolei prywatnych daje cy frę. 
4.053 milion koron. 


Koleje rozporządzały z końcem r. 


1906 


żowało kolejami 207 milionów ludzi, co wypa- 
da 9.863 na jeden kilometr, a więc ruch oso- 
bowy wzmógł się prawie o 10 proc. Prawie 90 
proc. podróżujących przypada na trzecią klasę 
0'76 proc. na klasę pierwszą, a 8.23 proc. na 
drugą. Pociągi pośpieszne przewiozły zaledwie 
4:36 proc. ogólnej liczby podróżujących. Ko- 
leje przewiozły nadto 144 milionów tonn towa- 


' przednim. 


i na koleje państwowe. 


Dochody z obrotu rocznego dosięgły sumy 
787 milonów koron, z czego przypada 452 mil. 
Wydatki dały cyfrę 523 
milionów, z tego na koleje państwowe 310 mil. 
Dochody wzrosły w porównaniu z rokiem 1905 
o 7 proc. a wydatki o 6'84 proc. Dochód 
czysty wynosi więc w tym roku 264 milionów 
koron (koleje państwowe 135 mil.), a więc o 


' 24 miliony więcej niż w r 195. Personal kole- 


ı tarne, 


jowy wzrosł do cyfry 108,107 ludzi, nadto za- 
trudniały kolej przeciętnie 117.226 robotników 
dziennych. Pobory personalu i robotników wy- 
nosily 285 milionów. Ponieważ zaś pobory wzro 
sły o 4*79, a liczba personalu i robotników o 
4:03 proc. można przeto zauważyć pewną nio- 
wielką podwyżkę poborów. Zakłady humani- 
kasy chorych i pensyjne utrzymymane 
przez zarząd kolei posiadały z końcem r. 1906 


* przeszło 161 milionów koron. Wydano 27 mil. 


6.210 lokomotywami, 13.091 wozami osobowe- ; 
mi i 182.371 wozami ciężarowymi, park kole- ; 


przeciętnie w  poró- 


jowy podniósł się więc 
jowy p 1.84 


wnaniu z rokiem poprzednim prawie o 
proc. Koszta utrzymywania 


ruchu wynosiły | 


wtedy przeszło 1.053 milionów (w tem państwo | 
630 mil.) koron i wykazują wzrost o 3.82 proc. ; 


w porównaniu z rokiem 1905. Nadto wydano | 


na utrzymanie i naprawę środków przewozo- | 
wych 56 milionów (o 6 proc. więcej). Ruch i 


na kolejach rośnie z każdym rokiem w wyso- 
kim stopniu. W roku sprawozdawczym podró- 
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Ostatnia milość. 


I pomyślał: sobie, czy Armand wówczas 
wieczorem nie poszedł do Neully jedynie dla 
oddania Gsliiun; pesiugił Ale zkądże znał tę 
Łucyę? I dlaczego kryl się z tą znajomością, je- 
żeli sobie nie miał nie do wyrzucenia... 

— Jutro odbędzie się pogrzeb — mówił da- 
lej agent — z kościołu przy ałei Wielkiej Axmii... 
Nabożeństwo o godzinie dziesiątej. . . 

Pani de Fontenay zapadła w głęboką zadu- 
mę. Zapomniała o obecności agenta. Widziała 
wynurzającą się z po za mgły jasnowłosą twarz 
kobiety o rysach jeszcze niewyraźnych, leez 
ujmującą, powabną, opromienioną spojrzeniem 
łazurowem. Czoło jej czarowało wszechpotężnym 
urokiem młodości. Hrabina westchnęła. boleśnie, 
a westchnienie to ozwało się ponuro w ciszy 
salonu. Podniosła oczy. Była samą. Agent znikł. 

Pani de Fontenay mogła przypuszczać, że 
co się stało, nie było rzeczywistością, że wszys- 
tko, począwszy od podejrzeń, aż do ich potwier- 
dzenia, było tylko trapiącym ją snem. Chciała 
to w siebie wmówić. Szaloną jestem! pomyślała 
przez chwilę. Po co chceć się dowiedzieć, dla- 
czego lepiej nieczamknąć oczu dobrowolnie? 
Margrabia mą słuszność. Mądrość polega na za- 
słanianin własnego nieszczęścia przed samym 
sobą, za wytworzenie sobie sztucznej atmosfery 
spokoju i szczęścia. Czyżbym na to nie miała od- 
wagi. Czyż wdam się w okropna walkę przeciw 
istocie, którą tylko jedyną uwielbiam? Mamże 
ją dręczyć, razić, upokorzyć? I dlaczego? Za 
wia;cłomstwo? Za miłostkę, x'oże przełot%4 po 
której wróci do mnie jeszcze czulszy, jeszcze 
szczęśliwszy? Czyż go mie dość kocham, abym 
nie mogła znieść w milczeniu jego zdrady? Czyż 
nie potrafie poświecić sie dla. niego? Trzeba spró 
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kor. na pensje i zaopatrzenia 4 i pół mil. dła 
chorych. 

Liczba nieszczęśliwych wypadków wynosi- 
ła 2.312, przy ktorych zginęło 12 ludzi a 440 
doznało skaleczeń. Na kazdy więc milion po- 
dróżnych przypada 215 proc. ludz: dotkniętych 
mieszczęśliwym wypadkiem na kolejach austry- 
ackich. 


bować, to będzic godne, to będzie szlachetne, to 
będzie odważne. Jeżeli niema już dla mnie mi- 
łości, przynajmniej mieć będzie dla mnie sza- 
cunek i podziw! Tak postąpić będzie najgodniej. 
Im głębsze jest moje uczucie dla niego, tem 
większe powinno być moje poświęcenie. 

Lecz przeciw tym wyrozumowanym posta- 
nowieniom odezwał się w głębi niej głos szalo- 
nego gniewu. Co! wszystko znieść na wszystko 
pozwolić? Mieć dowód wiarołomstwa i utrwalać 
je milczeniem i rezygnacyą? Gdybyś to uczyniła 
dla człowieka, który cię kochał, nie uważałby 
cię przez to za szlachetniejszą i większego godną 
szacunku, a tylko nie poznałby w tobie kobiety, 
którą niegdyś wybrał i kochał. Nie, precz ze sła- 
bością, dalej do oporu dawnego i godnego, choć- 
by z nim nawet przyszło zerwać, ale żadnych u- 
padlających układów. 

Powziąwszy to postanowienie, Mina przygo- 
towała plan działania. Dobrze było wiedzieć, co 
należy o tem sądzić, ale to nie wystarczało. Trze 
ba wdać się we wszystko dać poznać winowajcy, 
że nie z jego zbrodni nie pozostało nieznanem. 
Hrabina mogła Armanda po powrocie do domu 
poprosić de Sicbie i spiorunować go temi tylko 
słowy: 

— Kto to jest vanna, Lucya Andrimont? 

Gdyby jednak przypadkiem znalazł możliwą 
odpowiedź, a uprzedzony, zdołałby z sytuacyi 
wyciągnąć dla Siebie korzyść, jakiemiż dowody 
druzgocącemi rozporządzała dla oskarżenia me- 
ża? Żadnemi. Czyż dość było nazwiska mnie- 
manej kochanki i adresu jej mieszkania? Nie. 
Trzeba było wprzód dowiedzieć się dokładnie i 
na własne oczy zobaczyć. 

W zamroczonych myślach pani de Fonte- 
nay, zaczynał świtać projekt. Chęć ją brała pójść 
do tej Łucvi, wypytać ją i z jej postawy, głosu, 
spojrzeń, odgadnąć co pragnęła wiedzieć za ja- 
kąbądź cenę. Rezwątpienia krok ten był śmiały 
ale jakże płodnv mógł hyć w rezultaty, jeżeli 
wykonanie odpowiedziałoby płanowii!| Przyjść 


0 emeryturę dla artystów 
sceny krakowskiej. 


Fundusz emerytalny dla artystów krakow- 
skiego teatru, do którego od szeregu łat kra- 
kowscy artyści wpłacają wkładki, dotąd jak 
wiadomo, — nie wszedł w życie. Przyczyny 
dla publiczności były nieznane, a skargi ar- 
tystów częste i uzasadnione. Podczas rozpra= 
wy budżetowej w Radzie miejskiej poruszył 
tę sprawę dr. Guńkiewicz, domagając się szyb- 
kiego wprowadzenia w życie rzeczonego fun- 
duszu, który wzrósł już prawie do 120.000 k., 
a recznie wzrastąć może o kiłkanaście tysięcy. 
Wyprowadzenie w życie tego funduszu podnio- 
słoby i utrwaliło Świetność krakowskiej sceny, 
przytrzymując artystów w naszem mieście. Fun- 
dusz ten powinien być zorganizowany jeszcze 
przed koń:em b. r., ponie «aż z dniem 1 sty- 
cznia 1908 r. ohowiązywać zacznie nowa usta- 
wa 0 ubezpieczeniu na starość urzędników 
prywatnych. Artyści musi liby wtedy według 
tej ustawy — jako „prywatni erzędnicy* — Z0- 
stać ubezpirczonymi w ogólnopaństwowym za- 
Madzie i uzyskaliby po dziesięciu latach pracy 
Śmiesznie niską emeryturę (900 kor.) Była 
uiyśl, by dotąd nagromadzony fundusz emery- 
talay przelać do prywatnego zakłada ubez- 
pieczeniowego na Starość we Wiedniu, atoli 
nastręczyły się tu nowe trudności. 

Prezydent miasta wyjaśnił, że fundusz eme 
rytałny nie mógł dotąd wejść w życie, ponie- 
waż jego statutu nie zatwierdziło ministerstwo. 
Nowy projekt musiano opracować. Nadto pre- 
zydent dowiedzi ł się, że jakas osoba, nie 
chcąc być wymienioną, oświadczyła chęć o- 
fiarowania 100 tysięcy koron na cel tego fun- 
duszu, a artyści zgadzają się podwyższyć wkład 
ki, byle fundusz -« życie wprowadzić. Wobec 
tego prezydent wydelegował urzędnika, który- 


do młodej kobiety pod innem nazwiskiem, wy- 
myślić jaki powód, wymienić imię Armanda, 
skorzystać z pierwszego pomieszania, dla prze- 
niknięcia tajemnicy ich związku. - Doprawdiy, 
warte to było tak Śmiałego postępku. Minie 
przypadło to do serca. Postępowanie gwałtowne 
zgadzało się z jej charakterem. W walce odnaj- 
dywała siebie. Duma rodowa, zazdrość, zdrodzo- 
ma z miłości, przez długi czas szczęśliwej, kaza- 
ły jej nie oszczędzać żadnych względów. Tylko 
jeden się w niej budził wyrzut, wyrzut bardzo 


! gorzki. Zaraz w pierwszej chwili, po odkryciu 


uieszczęsnem, przypomniała sobie, że i ona także 


| zdradzała niegdyś tego, czyje nazwisko nosiła, 
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i to dla Armanda. Czyż nieszczęście jej teraz nie 
było zasłużoną karą za tamtą winę? Czyż to nie 
przeszłość mściła się odwetem w teraźniejszości? 

Przed oczyma jej stanęła szlachetna i łago- 
dna twarz księcia Schwarzburga. I dobroć po- 
cieszycielska starca, tkliwe jego napomnienia, 
które jej przychodziły na pamięć, tworzyły ra- 
żącą sprzeczność z jej gniewem i gwałtownością. 
On wcale nie groził, ani nie był surowym. A je- 
dnakże głębnko ia kochał. © jedno tylko mu 
chodziło, pragnął ratować swe imię i ułagodzić 
zmartwienie. Kiedy śmierć przyszła go zabrać, 
Jak pełne dobroci i nadziei były jego ostatnie wy 
razy: „Będziesz wolną, moje dziaeka, bądź 
szczęśliwą”. Widziała go nawet, słyszała go jesz 
cze i łzy popłynęły jej z oczu na myśl, że i jej 
śmierć uczyniłabv wolnym i Bzczęśliwym tego, 
którego ubóstwiała. 

Reszta dnia upłynęła na tych myślach, peł- 
nych przygnębienia, to znów uniesienia. Hra- 
bina uznała za konieczne, pokazać się o właści- 
wej porze w salonie i jadła obiad z mężem. Na 
szczęście zaprosił barona Cravant, z którym 
wybierał się na pierwsze przedstawienie. Weso- 
łość młodzieńca, tchnąca dowcipem w słowach, 
zabawiła dziś gospodarstwo i jego samego, tak, 
że obiad się skończył, a przymus jaki sobie za; 
dawała hrabina nie był zbyt widoczny. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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utrzymują na składzie i polecają jako najlepszą pastę do obuwia 


„Karsi“ 


naskowa 


nazwa Chemiczna pastę wyrobu Juliana Zacharskiego mag. farm. 
i właściciela drogneryi w Xrakowie ni. Dietla I. 48. 
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„GŁOS NARODU”. 


by po zasięgnięciu informacji w tej sprawie 
od dyrekcji teatru, zapewnił przez akt prawny 
dla funduszu ów zapis. Po załatwieniu jesz- 
aze niektórych formalności i zatwierdzeniu sta- 
tutu będzie można fundusz emerytalny zreali- 
zować w krótkim czasie. 


Ruch przedwyborczy. 


Narodowa demokracja i Rada narodowa 
Czytamyw „Słowie polskiem*: Komitet wy 
konawczy stronnictwa demo- 
kratyczno-nasodowego, spełnia- 
jąc polecenie komitetu głównego, rozesłał do 
wszystkich organizacyj stronnictwa okólnik, wy- 
jaśniający szczegółowo stosunek stronnietwa 
do Rady Narodowej i jej organizacyj. W myśl 
ostatniego ustępu deklaracyi, złcźonej przez 
członkow stronnictwa w Radzie narodowej, iż 
wstrzymując się od udziału w zatwierdzaniu 
kandydatów Rady Narodowej, stronnictwo dem. 
narodowe „pozostanie, jak zawsze, wiernem 
zasadzie solidarności narodowej i nie narazi 
nigdzie interesu narodowego na niebezpie- 
czeństwo przez walkę przeciw kandydatom Ra- 
dy Narodowej; owszem będzie ich w miarę 
możności popierało wszelkiemi łegalnemi środ- 
kami agitacyi, jakimi rozporządza*, poleca ko- 
mitet wykonawczy: 1) aby wszyscy członko- 
wie stronnictwa, którzy należą do powiatowych 
wyborczych organizacyj narodowych, zostali 
w nich nadal; 2) obowiazkiem członków stron- 
nietwa jest wziąć żywy udział w obecnej akcyj 
wyborczej i nieść pomoc dla przeprowadzenia 
polskiej kandydatury; 3) w akcyi wyborczej po- 
sługiwać się jedynie środkami legalnemi, jak 
apitacya i rzeczowe przekonywanie przeciwni- 
ka; główny nacisk położyć na agitacyę wśród 
ludności polskiej; 4) w komitetach wyborczych 
starać się należy o praeprowadzenie możliwie 
najlepszych kandydatów“. 

Usólnik ten dowodzi tylko, że stanowisko 
narodowych demokratów w obee Rady nar. 
jest bardzo niejasne i chwiejne. 

Dodać trzeba, że mimo secesyi stonnictwa 
narodowo - demdkratycznego, dr. Głąbiński 
bierze udział w posiedzeniach Rady n. 
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Kandydaci Rady Narodowej. 


Na podstawie przedłożonych sobie proto- 
kołów obrad i uchwał Komitetu i Zgromadzeń 
przedwyborczych, Rada Narodowa na posie- 
dzeniu z dnia 28 b. m. zatwierdziła następują- 
ce kandydatury na posłów do Sejmu z kurji 
gmin wiejskich: 

1) na powiat borszczowski Tadeusza 
Czarkowskiego-Golejewskiego 

2) na powiat buczacki d-ra Henryka 
Stanisława hr. Badeniego z Koropca. 

3) pa powiat drohobycki Franciszka 
hr. Zamoyskiego inż. górniczego z Bory- 
sławia. 

4) na powiat czortkowski A rtura Cie- 
łeckiego prezesa Tow. Kółek rolniczych. 

5) na powiat horodeński Antoniego 
Theodorowicza marsz. pów. 

6) na powiat kamionecki JE. Stanisła- 
wa hr. Badeniego marsz. kraj. 

7) na powiat kałuski d-ra Adolfa W ur- 
sta lekarza w Kaluszu. 

8) na powiat rohatyński Klemensa hr. 
Dzieduszyckiego wł. dóbr. 

9) na powiat przemyski ks. Wła dysła- 
wa Sapieh y z Krasiczyna. 

10) na powiat tarnopolski Juliusza hr. 
Korytowskiego marsz. pow. 

11) na powiat trembowelski J erze go hr. 
Baworowskiego marsz. pow. 

, 12) na powiat zaleszczycki Tadeusza 
Cieńskiego marsz. pow. 


Kandydatury miejskie. Wyłoniły 
się w ostatnich dniach nowe kandydatury w 
miastach. Najpoważniejszą bezwatpienia jest 
kandydatara ks. Pastor a w miastach: Jasło, 
Gorlice, zasłużonego dła tych miast posła pa- 
rlamentarnego i sejmowego od lat kilkunastu. 

Według doniesienia jednego z krakowskich 
dzienników minister dr. Korytowski nie 
oświadczył stanowczo deputacji Rady miasta 
Nowego Sącza, czy mandat z tego miasta 
przyjąć może. 

W Białej kandydować będzie dotych- 
czasowy poseł Lukas narodowości niemieckiej. 
Niemcy zamierzają nadto postawić kandydatu- 
ry dła policzeria głosow w Stryju i Kołomyi. 

W Jarosławiu kandyduje demokrata 
i członek Wydziału krajowego dr. Władysław 
Jahl. W Brodach dotychczasowy poseł 
Oktaw Sala. 

We Lwowie zamierzają próbować szczę- 
ścia dwaj ;;demokraci* dr. Feldstein z 
Izby handlowej i dr. Lówenstein z kurji 
miejskiej. 
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Z Bochni donoszą. W dniu 23 b. m 
odbyło się tu zgromadzenie mężow zaufania 
stronnictwa ludowców dla wyboru kandydata 
na posła sejmowego; Przewodniczył delegat 
Zarządu P. S. L. poseł Ruebenbauer. 

W dyskusji wyłoniły się dwie kandydatury 
włościańskie: p. Chmury i Michała Rudnika. 
Pierwszy zrezygnował dobrowolnie. Wobec 
tego uchwalono jednogłośnie kandydatu- 
ręp. Rudnika. Poparli ją również z inte- 
ligeucji pp. Ruebenbauer, Mauricio, tndzież 
akademicy: Owiński i Grodecki. Ten ostatni 
przestrzegał przed inuemi kandydaturami a 
zwłaszcza przed kandydaturą prof. Górskiego, 
przeciw której podniosła się też gorąca opo- 
zycja i oburzenie. Przyznać należy, że wło- 
ścianie tutejsi, należący do stronnictwa ludow= 
ców, uznają potrzebę zjednoczenia obu pol- 
skich klubów parlamentaruych; w tym duchu 
bowiem wygłoszoną mowę p. Grodeckiego 
przyjęli żywymi oklaskami. Również poseł 
Ruebenbauer na urządzorych przez się zgro- 
madzeniach oświadcza się za wstąpieniem do 
Koła polskiego. 

W powiecie bocheńskim kandydują nadto, 
według obiegających tu wieści, wspomniany 
już prof. Górski (z prawicy narod.), ks. Batko 
(nar. dem.), ks. Albin. i podobno jeden z wło- 
ścian chrześcijańsko ludowych. Pogłoskom, że 
w bocheńskim stanąć miał wspólny kandydat 
ładowcowo-konserwatywny, dr. Górski, zgro- 
madzenie ludowców i wybór p. Rudnika za- 
przeczyły. Atoli niewiadomo, jak zachowa się 
w tej sprawie p. Stapiński, główny macher 
„ugody* z konserwatystami. Zresztą nie wpły- 
nie to na wynik wyborów, poniewaź ostatnie 
wybory do parłamentu wykazały, że ludowcy 
nie posiadają tu większości. Należy więc jak 
uajprędzej postawić kandydaturę z „centrum“. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM |! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZELCIJAN! 
Kraków dnia 26 stycznia 1908 r. 
— Kalendarzyk Lościelny: Dziś w sobot 
Nawrócenie św. Pawła apostoła; jutro trzecia niedziela 
po 3 Królach, Najśw. Rodziny; w poniedzialek Jana 
Złotoustego biskupa wyznawey, Doktora kościoła, 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słoń- 
ea rozpoczął się dziś o godz. 7 minut 2); zachód przy- 
pada o godz. 4. min. 18, dtugość dnia godz. 8 minut 53 


— PUSWIECENIE KAPLICY. W niedzie- 
lẹ nadchodząeą t. j. dn. 26 b. m. odbędzie się 
w Zakładzie św. Józefa dla osieroconych chłop- 
ców przy uł. Karmelickiej poświęcenie kapli- 
cy, która obecnie — po gruntownom cdrestau- 
rowaniu -- otrzymała od J. Emi ks. kard. bis- 
kupa krakowskiego przywileje kaplicy publiez- 
nej. — Geremonia rozpocznie się o godzinie 
9 rano, poczem odprawiona zostanie uroczy- 


sta Msza św. Od tego czasu w kaplicy tej, 
przechowywany będzie Naśw. Sakrement, na 
co — dzięki staraniom ks. kard. Puzyny — ŝa- 
kład otrzymał zezwolenie od Stolicy św. — 
Msze św. odprawiane będą tam codziennie e 
godz. wpół do 6 rano, zaś w niedziele j świę- 
ta o godz. 8 rano w połączeniu z kazaniem. 

— MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę d. 
26-go bm. o godz. 12 w połud. w kościele UO. 
Franciszkanów, wykona szaoła opery prof: 
Marso utwór muzyczny p. Włąd. Wionczkaą 
„Swięta cicha noc“ na chór mięszany i sola 
(pp. Lipińska, Dobosz i Zakrzewski). Podczas 
wykonania zbieraną będzie składka przez człon= 
ków akademickiego Koła Tow. św. Wincente- 
go à Paulo na cele Towarzystwa. 

— Z ZYCIA MŁODZIEZY. W niedzielę 
dn. 26 b. m. o godz. 11 rano odbędzie się w 
Kółku slawistów U. U. J. odczyt p. Kazimie- 
rza Brzostowicza: o „Wiesławie* Brodzińskie- 
go. Wstęp dla gości: 20 hal; dla członków 
wolny. 

W niedzielę, 26 stycznia, odbędzie się w 
sali seminarjum filologicznego (ul. św. Anny, 
1l. 12.) posiedzenie naukowe „Kółka filologicz= 
nego“, na którem p. Przychocki będzie miał 
odczyt p. t. „Nowe teorye o powstaniu elegii 
rzymskiej.“ (F. Jacoby. Zur Entstellung der rö- 
mischen El-gie.) Poczatek o godzinie 10 rano. 
Dla gości wstęp wolny. 

— WIECZOREK STYCZNIOWY w „So- 
kole.“ — Pre gram uroczystości styczniowej w 
„Sokole“ krakowskim w dn. 26 bin., ustalono 
następująco: Słowo wstępne wygłosi pr.f. dr. 
Aug. Sokołowski; p. T. Birkenmayer odegra 
na fortepianie Chopina „Fantasie impromtu* i 
Paderewskiego „Krakowiaka;* p. Stan. Pichor 
odegra na skrzypcach Wieniawskiego „Legen- 
dę* i „Kujawiaka* przy akompaniamencie for- 
tepianowym p. Anny Kluge. Moniuszki partję 
z IV aktu „Halki* i Galla „Serenadę,* odśpie- 
wa p. Ludmiła Nowakówna. Wreszcie chór 
żeński odśpiewa szereg utworów p. Swierzyń- 
skiego pod batutą kompozytora a przy akom- 
paniamencie fortepianu, fisharmonium oraz 
skrzypiec. 

.— LIGA POMOCY PRZEM. zwraca uwagę 
interesowanych kół, że usilaym zabiegom po- 
wołanych czynników udało się uzyskać przy- 
dzielenie do Urzędu dla popierania drobnego 
przemysłu (Gewerbefórderungsdienst) jako or- 
ganu doradczego Ministerstwa handlu w spra- 
wach techniki rękodzielniczej, na razie jedne- 
go referenta dla spraw galic. w osobie inżyn. 
p. Stan. Tilla. 

W myśl regulaminu czynności tego refe- 
renta ustalonego w jesienir. z. ma on obowią- 
zek i prawo wglądać we wszystkie sprawy i 
akta dotyczące Galicji, a wpływające do wspo- 
mnianego Urzędu, tudzież ma obowiązek jak i 
prawo zwracać uwagę kierownictwu tegoż na 
wszystkie sprawy galic. dla których ingeren- 
cja i poparcie ze strony Urzędu byłyby po- 
żądane. 

Z powodu zamianowania tego referenta, 
mogą być odtąd wszystkie podania skierowa- 
ne do Urzędu dła popierania drobnego prze- 
mysłu (Wiedeń Semeringgasse 9) i cała woe 
góle korespondencja w tym Urzędzie załatwia- 
ną w języku polskim. Tak samo druki, ogło- 
szenia i komunikaty tego Urzędu przeznaczo= 
ne dla Galicji, a nadsyłane dotychczas w jęz. 
niemieckim będą odtąd sporządzane w języku 
polskim. 

— W „GWIEZDZIE“ stowarz. polskich 
rękodzieln. w Krakowie, odbędzie się w nie- 
dzielę dn. 26 bm. o godz. wpół do 8 wieczór, 
Wieczorek Styczniowy ku uczczeniu 4b letn. 
rocznicy walki o niepodległość. Na program 
złożą się: słowo wstępne, kwartet cytrowy, 
deklamaeja. kwartet smyczk. śpiew chóralny, 
zakończy zaś obrazek sceniczny w 2 odsłon. 
napisany przez 1. O. p. t. „Zbieg.“ — Podczas 
antraktu przygrywać będzie muzyka mandoli- 
nistów. — Bilety nabywaś można w eenie po 
80 i 70 hal. dla nieczłon., po 70 i 60 hal. dla 
człon. Stowarz. 


Jedwab Ślubny i weselny 


Na bluski i suknie ma wszelkie ceny, jak również Rajmodniejsze czarne, białe i ko- 
erowe „Jedwakie Henneberga* o. 75 ct. do zł 11.35 ct.za metr. Opłatnie i eelo- 


ne do domu. Wzory odwrotnie. 


Seiden-Fabrikt Renneberg Zürich zomamo. Dwor 343" Ema I. Osmarzowoj Niemieckiej- 


Wielka moda, 1908“ 


— . DUCHESSE MESSALINA ~ 


polesam nastepnie: RADIUM, LOUSINA, TAFTĘ CHI- 

FFON, DUCHESSE, 

UĘ JEDWAB MYRTOWY, ADAMASZEK, BROKAT, 
BROCHE, GAZA, MOROWY, SZKOCKI, 


CREPE de CHINE, EOLIENA, VOT- 


CHINE, PEKIU i t. a. 


GŁOS NARODU. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Miłość czu- 
wa“ po premierze sobotniej daną będzie w 
niedzielę. Poniedziałkowe przedstawienie wy- 
pełni wodewil „Zona papy$ Artyści rozpoczę 
li próby z komedji Arystofanesa „Chmury“. 

— TRZECI: POGADANKA PEDAGOGICZ 
NA, urządzona staraniem sekcji odczytowej 
„Ogniska nauczycielskiego w Krakowie odbę 
dzie się w niedzielę 88 stycznia o godzinie 4 
popoł. w auli I szkoły realnej (ul. Studencka 
d. 18 II. p.) na temat: O rozrywkach dla dzie- 
ci i młodzieży“. Referentką będzie p. Ślecz- 
kowska. Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

Uczniowie i uczennice mają wstęp wzbro- 
niony. 

— „STRAŻ POLSKA“. Do obywateli m. 
Krakowa rozesłano następującą odezwę: 

Polacy! — Ile razy znajdowało się społe- 
ereństwo nasze w niebezpieczeństwie utraty 
tego, co stanowi podstawy narodowego bytu, 
myśl ratowania się koniecznie, ratowania się za 
cenę najwyższych wysiłków woli, by zmódz wro- 
gie siły skonfederowane na zgubę naszą, budzi- 
ła się w uświadomionych narodowo warstwach 
społeczeństwa. I okazało się, że upadliśmy jako 
państwo, ałe nie zginęliśmy, utrzymywani mi- 
łością tego, co stanowi treść narodowego bytu, 
a więc ziemi, języka, wspomnień dziejowych, 
ideałów narodowych. 

Miękkość naszego usposobienia wyzyskiwa- 
li wrogowie, aby niszczyć od rozbierów te ideały 
i wspomnienia w piersiach dorastających po- 
koleń, tagnięto się z kolei na język w zakładach 
wynaradawiających zwanych szkołami, posta- 
nowiono w końcu wyszarpnąć z pod nóg ostatnią 
podstawę czyli ziemię, która jest  wspólnem 
dobrem wszystkich warstw narodu. W takiej 
chwili zamilkł głos interesu osobistego, zamilkł 
interej; warstw, które walczą niejednokrotniie 
jedne z drugiemi, zamilkł interes dzielnie, które 
rozdzielają kordonv, ale jednoczy miłość owych 
podstaw tysiącletniego bytu naszego. 

Jeżeli potrafimy zniszczyć w sobie wszelkie 
rachuby osobiste, wygładzić różnice między 
warstwami, unicestwić wszelkie uprzedzenia, 
które wytworzyły rozbiory, może wytworzyć się 
u nas jeden organizm potężny czueiem, myślą i 
wolą, potrafimy wytworzyć organizacyę, która 
jedynie dziś może na świecie, której moe wznosi 
pomyślność jednych, a słabość sprowadza upa- 
dek drugich. 

Szukajmy w sobie środków ratunku nie tyl- 
ko głosem protestu mas przeciw brutalnemu za- 
machowi na podstawy naszego bytu, ale trwałą 
organizacyą w obronie zagrożonych kresów, w 
obronie naszej niezależności ekonomicznej w o- 
bronie naszego stanu posiadania narodowego, 
gdziekolwiek jest on zagrożony i pod jakąkol- 
wiek formą. Im większe ciosy spadają na nas 
tem silniej organizujemy się w poczuciu, że in: 
teres nasz jest wspólny, że trzeba pożegnać się z 
biernością i obojętnością, że tylko zorganizowa- 
na walka może być odpowiedzią na nieustanną 
walke przeciw nam. Pcdjąć ją może organiza 
cya, która powoływa do udziału wszystkich, 
która nie odsuwa nikogo, byle interes narodowy 
kładł przed interesem warstwy lub partyi. 

Niech nasza organizacya bedze walką 
wszystkich w obronie wszystkich, walką spo- 
kojną, legalną a obmyślaną dojrzale, walką roz 
buć”onej w pełni świadomości narodowej z ty- 
siacletnim wrogiem tej swiadomości. Na dziki 
vamach ślepego i bezsumiennego nacyonalizmu, 
odpowiedzmy nacyonali*mem, który nie łakine 
ols ego, a swego broni wytrwale i  rozumne:. 
Słzzeżmy narodowości, której podstawy obala 
dzis wróg organizacya rządną i potężną, upa- 
rr'ętnijmy chwilę zjed.oczenia we wspólnym 
bóru i proteście wierną į pewną strażą nad pod: 
stavami naszego bytu, stwórzmy organizacyo. 
która potrafi tę straż wykonywać czynnie | 
odpowiedzieć barbarzyńcom z nad Łaby, Sprei i 
Odry, że straż nad Wisłą czuwa równie wiernie 
i pewnie. Stwórzmy na wzór braci naszych z nad 
Warty organizacye. broniaca maszych intere- 
sów narodowych: „STRAŻ POLSKA“. — 

Podpisani mają zaszczyt zaprosić ninjiei- 
szem nainnrzeimwież na nosiedzenie, które się 
odbedzie dnia 26 stvcznia. br. œ godzinie 4 po 
pałudnin w sali posiedzeń Rady miejskiej w 
sprawie założenia .Strażv Polskiej”. 

Bartoszewicz Kazimierz, Błotnicka M. T., 


Ks. dr. Caputa, Czermakowa ŒE., Droptowski 
Tadeusz, du Val Władysław, Dymek Janusz, 
dr. Grabowski Tadeusz, Groele Antoni, Grottger 
Jarosław, Habichtówna Władysława, | Hutten 
Czapska, Kermel Engelbert, dr. Krokiewicz An- 
toni, Mażźkowski I. K., Magiera Michał, Małecki 
L. H., Rączkowski A., dr. Rozwadowski Jordan, 
Kazimierz, dr. Rydel Lucyan, Słiedlądka M}, 
Smólski Grzegórz, dr. Starzewski Tadeusz, Szy- 
mański Adam, dr. Tokarz Wacław, Turowski 
Szczęsny, Wojna Kasper, Wolińska Marya, 
dr. Wróbel Ignacy. 

— „JASEŁKA* wielkie przedstawienie dla 
jak najszerszej publiczności, młodzieży i ich 
rodzin, odegrają znani amatorowie studenci w 
sali przy nl. Rajskiej. Ceny miejsce 80, 60, 40 i 
20 hal. Piękne sceny (6 odsłon) przeplatane 
muzyką, śpiewami i deklamacjarmi ściągną nie- 
zawodnie licznych widzów. Początek o godz. 
3 po poł. 

— „POLSKI ZWIĄZEK ZAWOD.“ urządza 
w niedzielę dn 26 bm. w lokalu własnym przy 
ul. Karmelickiej 1. 4 Wieczorek Styczniowy. 
Na program złożą się słowo wstępne oraz 
„Gwiazda Syberji'* dram. w 4 akt. Leop. hr. 
Starzeńskiego. 


— CYRK EDISON przy ul. Starowiślnej, 
cieszy się ciągle niezwykłem powodzeniem bu- 
bliczności, chętnie bowiam odwiedza go nie- 
tylko dlatego, że znajduje w nim rozrywkę, a. 
le także dla obrazów pouczających, których to 
przedsiębiorstwo nie skąpi w każdorazowym 
programie. Powiedzieć to można szczególnie o 
programie obecnym. Wyróżniają się w nim 3 
obrazy, zdjęte z natury mianowicie: „Aerosta- 
tek Farmanna* „Psy na górze św. Bernarda," 
i „Połów wielorybów.“ — Szczególne zaintere- 
sewanie budzi obraz pierwszy z wymienionych 
przedstawiający wzlot statku powietrznego. — 
Także inne obrazy przyjmowane są przez pu- 
bliezność oklaskami, które zamiemają się w 
prawdziwą burzę podczas przedstawienia nie- 
zwykle wes łych przygód nowoczesnego Don 
Jouana. — Wezoraj na pierwszem przedsta- 
wieniu nowego programu,, publiczność wypeł- 
mła cyrk zupełnie. 


— O FINANSACH ROSJI mówił wezo- 
raj poseł Zukowski w obec licznego i dobo- 
rowego andytorjum. Był to wykład ze wszech 
miar znakomity, przez niezwykłe bogactwo 
faktycznego materjału, doskonałe jego ugru- 
powanie i mądre, a trzeźwe rozpatrzenie 
wszystkich jego szezegółów. Każde streszcze- 
nie dałoby tylku bardzo niezupełny i ułomny 
obraz tej pod każdym względom wzorowej 
prelekcji. Pan Zukowski ocenia stan rosyjs- 
kich finansów zupełnie bezstronnie, i ściśle z 
iiaukowo-ekonomicznego punktu widzenia. Go- 
spodarka finansowa rządu, którą przedstawił 
jasno i wyczerpująco, musi budzić niemały 
nie pokój wśród wszystkich rosyjskich patry- 
«tów, patrzących głębi j w przyszłość. Znamio- 
nuje ją bowiem właśnie chęć chwilowega, 
ch-ćby bardzo powierzchownego pokrywania 
zostających niedoborów, sposubami, które w 
żadnym wypadku nie mogą być trwałymi. 

Prelegeut zakończył gorącym apelem do 
ścisłego i źródłowego badania (inansów wszy- 
stkich trzech państw zaborczych, w stosunku 
do polskich dzielnie. 

Przewodniczący zebrania rad. dw. dr. Zolł 
podziękował serdecznie p. Zukowskiemu za 
jego pouczający wykład. 


— POLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWY PRA- 
COWNIC BIUROWYCH dla Galicyi i Wks. 
Krakowskiem powstał w Krakowie z inicyaty- 
wy Zjednoczenia Pulskich Związków Zawodo- 
wych. Na dwóch zgromadzeniach licznie ze- 
brane «fejantki biur prywataych instalacyi 
publicznych i urzędów, uchwaliły utworzenie 
zawodowej organizacyi pracownie biurowych, 
przyjęły statut wzorowy, przedstawiony przez 
referenta „Zjzdnoczenie”, mecenasa Dra Ro- 
wiiskiego i wybrały Komitet organizacyjny, 
który obejmie Zarząd Związku na rok bieżące 
Związek otwarł już własnę czytelnię i biuro 
(ul. Fioryańska 15 II p.) otwarte codziennie od 
godz. 4 do w pół do dziewiątej wieczorem. Tu 
zgłaszać sie winny osopy interesowane w spra- 
wach zawodowych, zgłaszać wolne posady i 
zasięgać porady w sprawach dotyczących za- 
kresu działania Związku. 


Kalendarzyk sobotni. 

Dziś dnia 25 stycznia: 

Teatr miejski „Miłość czuwa.* 

Aula Uniwersytetu: Odczyt p. Wia- 
dysława Żukowskiego z Petersburga na temat: 
„Przyszłość rewolucji rosyjskiej* — o godz. 6 
wieczór. 

„Sokół krakowski” Bal „Polskiego 
Związku zawodow.* 

esursa urzędnicza zabawa tane- 
czna przy dźwiękach muzyki 56 v. p. 

„Eleuterja* Rynek gł, 1%, Zabawa ta- 
neczna z niespodziankami. 

„Sokół podgórski* zabawa tane- 
czna „uhóru robotniczego” 1 komitetu budowy 
Domu robotniczego. 

lub pocztowy Zabawa“ taneczna 
kostiumowa „Spółni” i „Bratniej pomocy“ w 
Zakopanem. 

Zwiazek akademicki ul. Sław- 
kowska 11 Wieczornica i zabawa taneczna, o 
godz. 7 wiecz. 

Teatr Kineton trzy przedstawienia 
kinematograficzne. 

Cyrk Edison przedstawienie kinemate 
graficzne. 

Chromofotoskop (przy ul. Florvjań- 
skiej) „Jezioro Badeńskie i balon hr. Zeppelina. 


Kalendarzyk niedzielny. 

W niedzielę dnia 26 stycznia: 

Sala Ratuszowa: O godz. 4 popoł. posie- 
dzenie w sprawie założenia „Straży polskiej“ 
dla walki z hakatą. 

Aula I szkoły realnej: O godz. 4 popoł. 
trzecia pogadanka na temat: „O rozrywkach 
dla dzieci i młodzieży”. d 

Teatr miejski: po południu „Betleem pol-i 
skie,“ wieezorem: „Miłość czuwa.“ 

Stary Teatr: wieczorem koneert musyk 
wojskowej. 

„Sokół“ krakowski Wieczór patrjotyczny,. 
ku uczczeniu Powstania Styczniowego o godz. 
wpół do 8 wiecz. 

„Gwiazda* Wieczorek Styczniowy. 

„Praca“ wieczorem przedstaw. amatorskie 
„Gwiazda Syberji.“ 

Towarzystwo muzyczne: O godz. 5 popoł. 
walne zgromadzenie członków. 

Połski Związek zawod. (ul. Karmelicka 4): 
wieczorek styczniowy. 

„Eleuterja* Odczyt dra Filipa Eisenberga : 
„Nauka a etyka wubec prawa alkoholizmu“ po 
odczycie zabawa abstynencka, początek 0 go- 
dzinie 7 wiecz. 

„The Berlitz Schools:* w sali Muzeum 
Przem. odezyt p. t.: „Schriftsprache und Volks- 
mundart* o godz. 4 po poł. 

Związek niewiast katol. w sali Muzeum 
przem. o godz. 6 wiecz. odczyt ks. prałata dr. 
Wład. Chotkowskiego. 

Park krakow. Wypalanie kominów w pie- 
kle, awantura pyrotech. p. Mądrzykowskiego 
na torze Ślizgawkowym. 

Teatr Kineton w pałacu Spiskim: cztery 
przedstaw. kinematogr. 

Cyrk Edison: dwa przedstawienia kinema- 
tograficzne. 

Chromo-fotoskop przy ul. Florjańskiej: ,,Je- 
zioro Badenskie i balon hr. Zeppelina. 

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Poniedziałek „Zona papy“, wodewil w 3 
aktach Meilhac (popul). 

Wtorek „Miłość czuwa“ kom. w 4 akt. Ro- 
berta de Flers. 

Środa „Mąż idealny* sztuka w 4 akt. O- 
skara Wilde'a (popul.) 

Czwartek „Jak się wam podoba* sztuka w 
5 akt. W. Szekspira. 

Piątek „Miłość czuwa“. 

Sobota „Chmury“ kom. Arystofanesa, prze- 
kład Edm. Żegoty Cięglewicza. ; 

Niedziela o godz. 3 „Botlejem polskie“ po 
pularne. 

O godz. 7 „Chmury“. 


Trwalsze od Wiedeńskich 


ANIA GOTOWE 


świeżo wyrobione prz a 


Śrazowskich krawęów 


tylko w Związku kat. krawców 


Kraków, ulica Floryańska 7. (Tuż przy Rynku). 


Lwów, plac Halicki 7. 


(Gdzież Centralna Kawiarnia). 


= BLOB NARODU — 


ô 


Kronika prowincjonalna, 

TARNÓW. (Grupa służby państ. w Tarno- 
wie. — Zgrom. ochotn. straży pożarnej. — Z 
karnawału. — Rocznica Styczniowa. — Aresz- 
towanie niebezpiecznego włamywacza. — Wa- 
siński w Tarnowie. — Napad uliczny). 

W grudniu r. z., zawiązała się w mieście 
naszem grupa służby państ. Na odbytem wal- 
nem zgromadzeniu dokonano wyboru wydzia- 
łu, do którego weszli jako przewodniczący gru- 
py Antoni Schwakopf, zastępca Stanisław Ziół- 
kowski, sekretarz Teofil Skotnicki, skarbnik 
Stan. Urbanik. W obradach zgromadzenia prze- 
wodniczący p. Schwakopf poparł myśl przy- 
stąpienia do Stowarz. sług państ. we Wiedniu. 
celem skuteczniejszej pracy nad polepszeniem 
bytu sług państ, Jedncgłośnie wybrano refe- 
rentem p. Stan. Ziółkowskiego, ten powitał 
członków i zaznaczył, że grupa służby państ. 
stoi na gruncie patrjotycznym i religijnym. 
Następnie uchwalono wnieść petycję dô Rady 
państwa na ręce posła dra Rogera Battagli, z 
żądaniem uregulowania poborów służbowych, 
oraz następujące wnioski referenta: Tarn. gru- 
pa sług państ. żąda posunięcia Tarnowa do II 
klasy dodatku aktywalnego, terminowych a- 
wausów i kwinkweniów, posunięcia sług pańs. 
do I klasy płacy jak to jest w Wiedniu, oraz 
posunięcia wszystkich sług o 10 proc. począ- 
wszy od I do IV kłasy, podwyższenie pensji 
wdowiej z 400 na 600 kor. i sierot z 80 na 
120 kor., zniżenia lat służby z 40 na 35 łat; 
zaprowadzenia pragmatyki służbowej i zniesie: 
nie tajnych kwalifikacji, mianowania pomocni- 
czych sług po 8-let. nienagannej służbie we 
wszystkich podrzędnych urzędach i szkołach. 

W dniu 19 b. m. wsali ratuszowej odbyło 
się walne zgromadzenie straży ogniowej ocho- 
tniczej, któremu przewodniczył prezes Adolf 
Juljusz Stapf. Na zgromadzeniu tem przyjęto 
przedłożone przez p. Jamrowicza, nacz lnika 
straży, zamknięcie rachunkowe za r. 1907, o- 
raz uchwalono budżet na rok bieżący. Straż 
ochotnicza tarnowska ma swoją muzykę, utrzy- 
mywaną częścią z własnych funduszów, częścią 
z subwencyi miasta. Ponieważ muzyka ta od 
dłuższego czasu nieco podupadła i nie odpo- 
wiada swemu celowi, przeto na zgromadzeniu 
tem, na wniosek p. Jamrowicza, wybrano 
komisyę złożoną z 3 członków, która ma zba- 
dać przyczyny upadku i zaradzić temu. 

W dniu 9 lutego odbędzie się bal „Straży 
ochotniczej ogniowej“ w sali „Gwiazdy“. Dnia 
15 lutego, w tymże samym lokalu urządza 
bal młodzież rękodzielnicza stowarzyszenia 
„pawiazdy'. 

W kościele 0.0. Bernadynów, odbyło się 
dn. 28 b. m. staraniem młodzieży rękodzielni- 
ezej nabożeństwo żałobne za poległych w ro- 
ku 1863, w którem wzięła udział liczna publi- 
czność, oraz stowarzyszenia i straż ogniowa 
z muzyką. Nabożeństwo zakończono odśpiewa- 
niem pieśni patryotycznych. 

Policya tarnowska święsiła w ubiegłym 
tygodniu wielki sukces, gdyż liczba aresztowań, 
doszła w ciągu siedmiu dni do niebywałej 
liczby 30 tu. Między wieloma aresztowano, 
znanego zawadyakę, z zawodu murarza, nieja- 
kiego Władysława Kolarzyka, przebywającego 
od jesieni r. z. w Tarnowie przy rodzinie i ży- 
jącego nad stan; jest on podejrzany, że wraz 
z głośnym Wasńskim włamał się do urzędu 
podatkowego w Kałuszu. Przed przybyciem do 
naszego miasta, przebywał on we Lwowie, 
gdzie bawił półtora roku. W dniu 20 b. m. od- 
stawiono Kolarzyka do Lwowa. 

„ Skonstatowano obecnie, że Wasiński, ba- 
wil w r. z. w Tarnowie, mieszkając tu wraz z 
żoną przy ul. Różanej przez okres $-miesię- 
czny. Meldował się nazwiskiem Babiński, a po 
dokonanem włamaniu się do kantoru J. Mas- 
chiera, umknął w niewiadowym kierunku i 
wszelki ślad za nim zaginął. 


W roku ubiegłym popełniono tu znaczną 
kradzieś w sklepie jubilerskim Aleksandra 
Rubina przy ulicy Wołowej. Część rzeczy 
skradzionych znaleziowo w krótce, w domu 
noclegowym Feuera przy ulicy Krakowskiej, 
osławionej norze podejrzanych indywiduów, re- 
szta zaś przepadła. Dopiero przytrzymany w ze- 
szłym tygodniu; w tymże domu noclegowym 
włóczęga Wajda, chcąc się zemścić na właści- 
cielu Feuerze za wydanie go policyi, wyjawił 
sprawców powyższej kradzieży i podał ich adre- 
sy. Na podstawie tego doniesienia udał się ajent 
policyjny p. Leibel do Podgórza, gdzie odebrał 
od złodziei kilka kartek zastawniczych na przed- 
mioty skradzione Rubinowi oraz aresztował 
spólnika tej kradzieży Tarotutę. Właściwych 
sprawców: Szyczke Michała i Tarnawskiego na 
razie nie odszukane. 

W dniu 19 bm., dwaj 18-letni wyrostki Sta- 


rzyk Bronisław i Szydłowski Jan, napadli na 
przechodzącego u.l. Lwowską Władysława Kraw 
czyka i wołając: „ręce do góry“, zażądali pienie- 
dzy. Jednak sztuczka ta nie udała się im, gdyż 
nadszedł na to policyant i obu pochwycił, a po 
spisaniu protokołu w urzedzie policyjnym, ode 
słano ich do sądu. 

— ZWYCIĘSTWO KANDYDATA -POL- 
SKIEGO. Z Bytomia (na Sląsku pruskim) dono- 
szą, że przy wczorajszych wyborach uzupeł- 
niających otrzymał X Józef Wajda, kandydat 
polski, 13.829 głosów; X Bojdoł, kadydat centro- 
wy, 2.922 głosy; kandydat rządowy dostał 4.847 
gł., socjalista 308 

Wybrany X Józef Wajda,kan- 
dydatpolski X Wajda wchodzi w miej- 
sce X Skowrońskiegu, który złożył mandat z 
powodu nakazu kardynała Koppa. Wybór ten 
dowodzi niezwykle rozwiniętego uświadomie- 
nia narodowego i politycznego ludu śląskiego, 
który nie cofa się przed trudn "Ściami, stawia- 
nemi niestety nawet przez dostojników kościel- 
nych pruskich. Udesza tu nadto ś'riesznie ni- 
zka liczba głosów, padłych na socjalistę. Dla 
socjalistów nie ma żniwa tam, gdzie poczucie 
narodowe i religijne jest silnem i gdzie znajdą 
się sumienni i rozumni przywódcy polityczni. 

— NOWA OPERETKA LEHARA, avtora 
sławnej „Wesołej wdów i“, była onegdaj wy- 
stawioną poraz pierwszy w Wiedniu. Nowa 
operetka ma tytuł „Mąż trzech żon”. Libretto 
napisał Bauer. Bohaterem jest nowoczesny 
Don -Zuan, mający trzy żony, a właściwie je 
dvą żonę i dwie przyjaciółki. Reisemarschall(?) 
Hans Zipfor ma małżonkę w Wiedniu, po 
dróżując jednak ciągle, ma w Paryżu przyja- 
ciółkę Coralię a w Londynie Oiiwię. Jego słu- 
żący Sadi Baba wydaje go przed żoną i gdy 
Zipfer bawi w Paryżu, jego żona jedzie za nim. 
Zipfer jednak tymczasem pojechał już do Lon- 
dynu. Jego żona zawiera z Coralią pakt i o- 
bie jadą za niewiernym do Londynu. Tu p-- 
zyskują także dla siebie Olwię i ostatecznie 
Zipfer musi ograniczyć się do swojej prawej 
żony. Libretto jest bardzo pieprzne, ale nie 
zbyt zgrabnie zbudowane. Muzyka tej nowej 
operetki ma, jak stwierdzają krytycy wiedeńs- 
cy, wszystkie cechy leharuwskie; jest lekką, 
łatwo wpadającą do ucha; prześlicznym ma 
być menuet w akcie drugim. Podobnie jak w 
„Wesołej wdówce' główny amant musiconaj- 
mniej umieć tyle tańczyć, ile śpiewać jak w 
„Mężu trzech żon*; taką samą rolę ma Oliwia; 
ta jadnak tańczy nie walca, lecz kankana. To 
wystarcza, aby nowa operetka Lehara miała 
zapewnione powodzenie. 


imei" z=p—_—_ OEG |||... EPC TEE TEWEAŃÓE ROCZNEJ 
Kronika literacka i artystyczna 


P. Kazimierz Kamiński zorgani- 
zował własne towarzystwo dramatyczne i z 
niem wyjeżdża w podróż artystyczną po wię- 
kszych miastach w Cesarstwie. 

Repertuar znakomitego artysty składa się 
ze sztuk, w których p. Kamiński święci wiel- 
kie powodzenie: „Margrabia de Priola“, “Pan 
dyrektor“, „Bogaty wujaszek“, „Czerwona to- 
ga“ itd. 


— Nasze śpiewaczki za granicą. 
Donoszą z Turynu o nowych tryumfach 
p. Marjı Boguckiej, które święciła w „Spiewa 
kach norymberskich* Wagnera, w roli Ewy. 
Wszystkie gazety miejscowe chwalą bez za- 
strzeżeń piękność głosu i jego wyrobienie te- 
chniczne, oraz grę aktorską p. Boguckiej, ar- 
M: interpretacji i w ogóle niepospolity jej 
talent. 


— Przybyszewski w Pradze. Czes' 
ki nowy teatr w dzielnicy pragskiej Królewskie 
Winohrady, wystawił przed paru dniami „Zło- 
te runo* Przybyszewskiego. Autor był obecny 
na przedstawieniu. Wywołano go wielokrotnie, 
a po przedstawieniu odbył się bankiet na jego 
cześć. Krytyka czeska wyraża się z wielkiem 
uznaniem dla „Złotego runa* i chwali także 
wykonanie. 

Na tej samej scenie mają być wystawiu- 
ni „Goście“ Przybyszewskiego. 


Nowa tragedja d<Ananzia W miejskim te- 
atrze Argentina w Rzymie wystawiono 3 prze- 
pychem nowy utwór sceniczny Gabrjela d,An- 
nunzio p. t« „Okręt* („La nave*) w trzech 
„epizodach“ (obrazach) i prologu. Jak zwyśle 
bywa w utworach włoskiego poety, przedsta- 
wienie poprzedzone było wielką reklamą, do 
której nadają się szerokie pomysły autora, nie 
pozbawione dziwaczności i retoryki. Tym ra- 
zem, pomysł wysoca patryotyczny wzbudzał 
jeszcze większą ciekawość. „Okręt“ jest glory- 
fikacją Wenecji, obrazem jej początków i przy” 


szłej chwały, przeniesien=sm na scenę zapo- 
wiedzi jej wielkości, które malowali Tintoretto 
i Veronese w obrazach swoich. Rzecz dzieje 
się w VI wieku, kiedy plemię włoskie uciekło 
przed barbarzyńcami Attyli i osiedliło się na 
lagunach. Budują pierwszą bazylikę i pierwsze 
okręty. 

Treścią dramatu jest walka między dwo- 
ma rodami weneckiemi: Faledro i Gratico, 
Pierwszy z nich został pokonany, władza do- 
stała się do rąk trybuna Marka Gratica. Ale, 
aby pomścić hańbę ojca i braci, zjawia się 
wracająca z Bizanzjum Bazyljola Faledro, ko- 
bieta lubieżna, demoniczna, zepsuta na dwo- 
rze cesarza Justynjana i Narzeta i ta usidla 
Marka Gratika, aby zniszczyć jego energię. W 
końcu jednak Marek wyzwala się z jej mięk- 
kich więzów i wypływa okrętem na zdobycie 
świata. Bazyljola ginie w płomieniach pogań- 
skiego ołtarza. 

Tragedja, raczej poemat dramatyczny, po- 
siada kilka pięknych scen, * ale całość grzeszy 
nadmiarem kolorytu, fantastycznością postaci 
i sytuacji, przeładowaniem efektów. Aluzje do 
przyszłej wielkości Wenecji wywołały entu- 
zjazm. Sama bohaterka Bazyljola przypomina 
inne postacie d'Annunzja, oraz Salome, gdy 
tańczy przed trybunem, poprzednikiem dożów, 
D'Annunzio poświęcił to dzieło, wydane jedno- 
cześnie w druku, ze znaną skromnością Pa- 
nu Bogu. 


Tele gra my. 


O REFORMIE SZKÓŁ ŚREDNICH. 

WIEDEŃ. W ankiecie dla reformy szkół 
średifigh wni(sł dr. Stfinwender zamkniępiif 
dyskusyi. Wnio:: k =. s 

Poseł prof. Drtina oświadczył, że przy refor 
mie należałoby uwzględnić także stosunki naro- 
dowościowe. Każdy nafód powinien mieć wpływ 
na uregulowanie swego szkolnictwa. Do tego 
koneczną jest decentralizacya zarządu szkolne- 
go i powołanie reprezentantów poszczególnych 
narodów do dzieła refo*my. Mowca jest za tem, 
aby władze szkolne byty bardziej niezawisłemi 
od administra" > dilvoznych. 

W końcu jest za usunięciem formalizmu i 
biurokratyzmu. 

Prof. Morawski uznaje wszystkie typy szkół 
średnich jako równorzędne. Mowca jest za 
stworzeniem kilku typów tak, jak to jest zagra- 
nicą. Szkoła realna musi być rozszerzoną na 8 
klasową, nie potrzebuje jednak łaciny, ponie- 
waż neofilologiczna nauka ją dostatecznie za- 
stępuje. Ubecrue zanieubuje się naukę języków 
nowoczesnych; przez stworzenie nowych typów 
możnaby uzyskać polepszenie. 

Krajowy inspektor szkolny Valentin jest za 
rozszerzeniem nauk przrodniczych, za zapro- 
wadzeniem przyinusowem nauki rysunków i 
gimnastyki, jakoteż za względnie przymusowem 
zaprowadzeniem nauki języków nowoczesnych 
w gimnazyum, w końcu za reformą lektury pry- 
watnej. Jest stanowczo przeciwny wyłączeniu 
watemat" " ij ósmej klasy, natomiast 
zaleca zmodernizowanie nauki matematyki. 

Pos. Petelenz oznacza jako najgłówniejszy 
brak w obecnej szkole średniej przepełnienie, tak 
»e najlepsza organizaeya nie będzie skuteczną, 
żeśli nie znajdzie się środka przeciw przepeł- 
nieniu. Należy dać odpowiedne środki, aby za- 
łożyć nowe szkoły i aby ilość uczniów w jednej 
klasie wynosiła najwyżej 30 — wówczas także 
nauczyciele będą moeli przy dotyczasowym pra- 

nie naukowym wykazywać lepsze rezultaty. 
Drugim brakiem jest nieodpowiedni personel 
nauczycielski i nadmierna ilość nieegzaminowa- 
nych suplentów w pewnych działach i krajach. 
Obok języków starożytnych także nauka jezy- 
ków nowożytnych może kcztałeić. Jeżeli sposób 
nauczania będzie odpowiedni na obu drogach 
można uzyskać ideał wykształcenia. 

Zarówno obecne gimnazyum jak i realna 
szkoła mają swe uzasadnienie. Co się tyczy no- 
woczesnych języków mowca zaleca największą 
wolność w ich wyborze; niechaj uczeń wybiera 
ten język, do którego ma największą chęć, uzdol- 
nienie i którego w życiu będzie potrzebował. 
Obecny sposób nauki gimnastyki przedstawia 
małą wartość. Gimnastyka powinna być co- 
dziennym przedmiotem. W szkole realnej nie 
potrzeba ani łaciny. ani greki, ale drugiego je- 
zyka krajoweco. Mrwca jest za uzunałnieniem 
szkoły realnej na 8 klas przy zupełnem zró- 
wnaniu pod wzeledcm ""rnwnienią, Wita utwo- 
rzenie nowego typu. który nie zaszkodzi amni 
gimnazyum ani szkole realnej, jeżeli on się uda, 
wówczas ludność prędko się z tym typem oswoi. 
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KONFERENCJA WOJSKOWA. 

WIEDEN. „Correspondenz Wiihelm* do- 
nosi: Wczoraj przedpołudniem odbyła się pod 
przewodnictwem ceserza w Burgu konferencja 
wojskowa. w której wzięli udział arc. Leopold 
Salwator i Fryderyk, minister wojny Schoen- 
neich, jen. inspektor armii Uerkull Gyllebrandt, 
bar. Albori, zastępca szefa sztabu generalnego 
jen.-major Lander ijen. inspektor kawaleryi 
Brudermann. Konferencya trwała do godz. 1 
popołudniu. 


SEJM WĘGIERSKI. 

BUDAPESZT. Pos. Nagy z partyi nieza- 
wisłości, uzasadniając na wezorajszem posiedze- 
niu sejmu węgierskiego wniosek o rewizyę re- 
gulaminu wywodził, że jeżeli obecnemu rządo- 
wi, który reprezentuje narodowo myślącą część 
narodu nie uda się przeprowadzić swej woli, 
wyniknęłaby z tego szkoda dla idei narodowycli 
nie dająca się powetować. Także hr, Tisza 
chciał zreformować regulamin. Różnica między 
ówczesnem położeniem a obecnem jest ta, że 
dzisiaj wykonanie woli większości parlamentarnej 
pokrywa się w zupełności z interesami narodu 
i jego wolą. Dalej. wskazywał mowca na ostat- 
nią obstrukcyę Chorwatów oraz, że po reformie 
wyborczej może się znaleść w [zbie conajmniej 
20 socyalnych demokratów, którzy przy swoim 


obstrukcyjnym  internacyonaliżmie nie mają 
odczucia dla aspiracyi narodowych. 
BUDAPESZT. Sejm węgierski przyjął 


wczoraj po krótkiej dyskusyi ustawę o konty= 
giencie rekrutów. 

BUDAPESZT. Dyssydenci ogłaszają ko- 
munikat z oświadczeniem, że zaniechali dal- 
szej dyskusyi nad kontygentem rekrutów za 
przyrzeczenie,że podczas feryj parlamentarnych 
zwołaną zostanie korierencja wszystkich stron- 
nictw w sprawie rewizyi regulaminu, co do 
którego zastrzegają subie zupełną swobodę. 


POLITYKA AGRARNA W RUMUNI. 


BUKARESZT. Prezydent ministrów Stur- 
dza zapowiedział na konferencji stronnictw 
przedłożenie ustawy, zakazującej tworzenia 
trustów rolniczych, jakoteż odszko- 
dowanie dla tych właścicieli ziemskich i wło- 
ścian, którzy podczas ostatnich rozruchów a- 
grarnych ponieśli szkody. 


OTWARCIE UNIWERSYTETU WARSZAW. 


WARSZAWA. „Kurj. warsz.“ donosi: No- 
wo mianowany minister oświaty Sz vare, po- 
wziął stanowczy zamiar otwareia uniwersytetu 
warszawskiego od jesieni. Najpierw maja być 
ctwarte pierwsze kursa. O zamiarze powyż- 
szym zawiadomióno już niektórych profesorów. 
W sprawie rzeczonej ma niebawem zapaść o- 
stateczna uchwała. 


SEJM RZESZY. 

BERLIN. Sejm rzeszy obradował wczo- 
raj nad konwencją bruksełska i rów- 
nocześnie nad wnioskiem pos. hr. Schwerina- 
Lówitza (kons.), gdomagającym się zniżenia 
pudatku cukrowego na 10 marek. 

Sekretarz skarbu bar. Stengel przemawia 
za konwencją. W sprawie żądania obniżenia 
podatku cukrowego oświadcza. że rząd się 
zgodzi na przedłożenie w jednym z najbliż- 
szych lat «dnośnego projektu, ale tylko pod 
werunkiem, jeżeli ten ubytek zostanie innymi 
dochodami pokryty. 

Hr. Schwerin oświadcza, że tylko pod 
tym warunkiem głosować będzie za ustawą o 
konwencji, jeżeli ustawowo będzie oznaczone, 
że rząd najpóźniej 1 kwietnia br. zaprowadzi 
zniżenie podatku cukrowego na 10 m. 

„. Pos. Götz. przemawia imieniem centrum 
wtym samym duchu i przyłącza się do wnio- 
sku Schwerina. 


Z PARLAMENTU FRANCUSKIEGO. 


PARY. Sała Izby deputowanych i gale- 
rje przepełnione, także loża dyplomatów gęs- 
to obsadzona. 

Dep. Jaures uzasadniając swą interpela 
cję w sprawie Marokka, wzywa Izbę do uwol 
nienia Francji od niebezpiecznej awantury ma- 
rokańskiej. Umowa z Algericas nie cbowią 
zuje nas do narzucania Marokowi sułtana, któ- 
rego ludność sobie nie życzy. Idąc z Abdu- 
lem Azisem angażujemy się. Premier Cle- 
menceau woła do mnie, że nie chce Abdul 
Azisa popierać przy pomocy wojska. To by- 
łoby dobrze, ale zdaje się, że tak nie jest. W 
każdym razie proszę go nadal finansowo nie 
popierać. Mowca twierdzi, że dr. Mauchamps 
był tajnym ofiejalnym pośrednikiem między 


ministerstwem spraw zagranicznych i Muley l 


GŁOS NARODU. < 


Hafidem. Mowca posiada listy to potwierdza- 
jące. (Poruszenie.) 

Minister spraw zagran. Pichon woła, że 
nigdy z Hafidem ani pośrednio, ani bezpośre- 
dnio nie utrzymywał stosunków. 

Jaures wyraża dalej nadzieję, że rząd 
będzie umiał się zachować absolutnie neutral- 
nie i ograniczyć się do ochrony europejczy- 
ków i utrzymania porządku w portach. 

Prezydent ministrów Glemenceau o- 
Świadcza, że nigdy o tem nie mówił, aby iść 
do Fezu 

Jaures odpowiada, że wydarzenia mogły 
by Francję do tego zmusić. Mowca zwalcza 
politykę dwulicową w Maroku i wszelkie taj- 
ne umowy, mające ra celu podział Maroka 
między Francją i Hiszpanją. 

Min. spraw zagr. Pic hon zaprzecza, ja- 
koby istniały takie zamiary. 

Jaures: Samo przeczenie. kiwanie gło- 
wą nie wystarcza do odparcia niebezpiecze ń- 
twa, wynikającego z dwuznacznego postępo- 
wania. Jaures kończy oświadczeniem, że Fran 
cja powinna odstąpić od awanturniczej drogi 
w polityce marokańskiej. (Oklaski na skraj- 
nej lewicy.) 

Dep. Ribot wskazuje, że Jaures w r 1901 
żądał, za zgodą Anglji, dla Francji wyłączne- 
go prawa orgauizacji w Maroku. (Wesołość) 
Nie zgadzam się z wywodami Jauresa, który 
chce abyśmy zrzekli się naszego stanowiska 
w Maroku. Marokańscy fanatycy już teraz 
szydzą z Europejczyków. 


UCALENIE ROZBITKÓW. 
LONDYN. Korespondet Evening News 
donosi z Hock van Holland, że zaginiona sza- 
lupa okrętu ,„Amsterdam” przybyła do Hock. 


CENNIK 
Izby handl i przem. w Krakowie 


Kraków, dnia 24 stycznia 1908 
Płacą | żądają 
w koronach 


nhie paniernwg 251 25 | 252 50 
Marki niemieckie 117 40 | 117 — 
rauh payiCLUWO 95 60 | 96 — 
su-te trankówki w zlocie WAŻ To —: 
4% Listy zast. prem. Banku kip. 110—| — — 
1%% Listy zast. Banku hip. 99 — | 100 25 
5% Listy zast. Banku hip. 94 25 | 95 gi 
4%% Listy zast. Banka kraj. 100 50 | 1 1 20 
«3% Listy zast. Banku kraj. 94 75 | 9 22 
i% Listy zast. gal. Tow. kred, z nieok. 97 — | 98 — 
(Listy zast. gal. Tow. kred. z 4i-lat 98 — | 99 — 
i% Listy zast. gal Tow. kred. z 56-ieś. 94 50 | 95 25 
4% Galicyjskie obligacye prop. 98 — | 99 — 
1% Pożyczka krajowa z r. 1893 94 75 | 95 75 
Przy: 265 % Lwowa 93 — | 9t — 
14% Pożyczka m. Lwowa — -| ~ — 
5% Obligacye kom. Banku kraj. — — — 50 
44% Obligacye kom. Banku kraj. 99 2: | ,00 — 
14% Obligacye kolejowe 94 — | "95 75 


asy miasta Krakowa 

Akcye Banku kred. we Lwowie 
akcye banka hipctecz. s — — 50 
sauye Danka xai. dis h. 1 p. w Krakowie — — | — 25 
tkcye kolei Karola Ludwika 


Aakcye kolei Lwów-Cze! "ce- Jassy 557 - | 263 — 
44% wspóln. reata papieru. o7 ==] 950 
1,4% wspóln. remta *"** 97 — | 97 50 
1% reata koron 97 — | 97 — 
1% renta ku:vu "sk. a3 50 94 — 
1% renta austr. w zlocie 114 50 | 115 50 
1% renta węgierska w zlocie EL == || Gi GU 


0 z 


Ceny targowe 2 dnia 24 stycznia b. r. 


za 100 klg. 
Pszenicasbiałaukij. © 4% © o . . od 2430 do25:20 
4 czerwona i żółta. . . «. . „ 2420 , 25:20 
3 WOBIOTSK War agis « 190 aa ZAP, 2560. 
Żyto krajowe . . . . . n 22e , 23:20 
p węg'erskie . . . . . . . n 23— ,„ 2460 
Jęczmień na krupy . . . . „ . « n 16— „ 1640 
k brow any "ae «+. wra BIEDA „JG:20 
e słowacki . . . . . « « „ Bn 1960 
s na paszę . " . i 
Owies z opłatą akey z. „ 15. i 
PSl PARP" A 
Jagły n 
Tatario + . . . m 
Kukvrydza . . . $ 
Groch. 4.0: GD 
Fasola . . Są n 
Wyka . o " 
Rzepak zimowy. . . . . . . ah, + * 
Koniczyna nasienna czerwona . NAM 
9 n biała -ciems T ag. ” 
YOLE A W. a a> WP: » 
Esparsetta. baco kdóscac m 
Soczewigm 6 . >l 108 „FR — 8.— 
SIMA: E A A W 6:00 „ 8.48 
SIANO. „- «gd « Gia a zacÓE » 880, 10.— 
Koniczyna pastowna*w. . . „|. 7, „ 1040 , 1160 
ZIGMORKWYW)| E ae | 70, * 4230 „ 4'g 
Jia „pip e eana s..% kopa 480, 520 
Masło . . >S i taii: 1 kg. 240, 260 
Spirytus na 95% Tralesa , . . . . 1 sst — 210— 
y piji) gn 1 h. — 170— 


Nadesłane. 


Emnlsya SCOTTA 


wywiera nadzwyczaj wzmacniajacy wpływ na 

cały organizm, leczy i wzmacnia płuca, 
Kaszel i zaziębienia jakkolwiekby one były 
zastarzałe i uporczywe,zwalczane bywają szybko 
emulsyą SCOTTA. Nawet suchotnikom spra- 
wia ulgę 


+3 Emulsya SCOTTA 


a przy wczesnem rozpoczęciu kura- 


cyi, przypuszczał nen'jest często na- 


zlym zabieg wabycia we wszysikich aptekach. 
rantujacym 
Adwokat dr. Karol Flach 


wet zupełne i trwałe uzdrowienie, 
ztym znakiem 
14 3ł Je 4 ` 
wytwórŚcotta. M x ze 7 EK y: že A >kReAe 
przeniósł swą kancelarję do domu pod 1. 3 przy 


ŚŚ Cena oryg. faszki 2 kor. 50 b. 
rybalaę gita: 
R 

ulicy Florjańskiej. 
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Gospodarstwo mleczne. Każdy gospodarz 
wiejski wie z doświadczenia, że w zimie u krów 
w stosunku do pobieranej paszy dobroć mleka 
jakoteż jego obfitość ulega zmianie. Nie zanie- 
dbujemy też uczynić uwagę P. P. Ekonomom, 
że od 50 lat najlepszym środkiem zapobiegają- 
cym jest Kwizdy Korneuburgski pro- 
szek dla bydła, wynaleziony przez Fr. 
Jana Kwizdę c. i k. austr. i kr. rumuńsk. 
nadwornego dostawcę weterynarskich preparatów 
w Korneuburgu obok Wiednia; który dodany 
jako domieszka do paszy, poprawia u krów do- 
broó mleka i pomnaża jego obfitość. 


[ZAKŁAD dentystyczny | 


W. BIPOŃSKIEGO | 
x PRZ NIESIONY :: 


NA ULICĘ FLORYANSKĄ L. 13 


nad sklepem firmy $ kórczewski ipolakiewicz 
Otwartyod godz. 9-32 i od 2-6, w niedz. od 9-12 


PRZY LECZENIU ROZMAITYCH RAN 
powinno się poświęció największą uwagę tej o- 
koliczności, że całkowite zabliźnienie dopiero 
wtenczas następuje, gdy wszystkie niezdrowe pier- 
wiastki zosianą z rany usunięte. Krótko mówiąc, 
jest niezbędnem, ażeby rana zaraz z początku, 
była zabezpieczona od zanieczyszczenia, oraz 
ażeby zastosowano środek ochłaniający i uśmie- 
rzający ból, któryby chronił przed zapaleniem. 
Stary, dobry, szczegółniej do tego celu nadają- 
cy się doskonale środek jest uznana z najlepszej 
strony pragska maść domowa z apteki B. Frang- 
nera e. k. Dostawcy: Dworu w Pradze, którą 
można nabyć także w tutejszych aptekach. Patrz 
inserat. 


nieubędny Hrem nn zęby czymi je OSY. 


ah mi białymi I zdrowymi. 


Ażeby uniknąć naśladownietw, żądać przy 
zakapnie we włacnym interesie, wyraźnie 


COGNACU 
Gróf Keglevich Istvan ntd. 


Śląska 


Nr. 41 GŁOS NARODU 
PRZEWODNIK ADRESOWY 
firm chrześciańskich Galicyi i 
które okolica winna popierać. 
Alwernia, Handle tow. mieszanych: KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4. 


KÓŁKO ROLNICZE. 


Babice p. Alwernia, Handle tow. mieszanych 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Biała, Restauracye: 
JÓZEF CZA PLICKI. 
Bielsko, 
J. KLIMCZAK. 
Bochnia, 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 
Buczkowice, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. - 
Chrzanów, 
Handle tow. mieszanych 
FRANCISZEK WACŁAWEK. 
Ciężkowice; Apteki: 
MARCIN KONIECZNY. 
Czortków, Finansowe instytucye 
BANK ZALICZKOWY. 
Dębica, Fryzyerzy: 
FRANCISZEK NOWAK. 
Masarze: 
M. WAŁASZKIEWICZ, 
Dębowiec, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Dobrzechów, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Gać p. Markoua, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Gawłuszowice, Handle tow. mieszanych : 
KOPYCIŃSKI JAN. 
Głogoszów p. Mogilany, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Gorzyce, Handle tow. mieszanych : 
DRZYMAŁA ADAM. 


Jasło, 
JAN RYBAK. 


Budowniczowie: 


Fryzyerzy: 
LEON WŁADYSŁAW WIKTOR. 
Zegarmistrze: 
STEFAN OLSZEWSKI 
Klecza górna, Handle tow. mieszanych. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Kraków 
Agencya: 
AGENCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŻ, 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz L 2. 
Apteki: 
WISNIEWSKI KONST., Floryańska 1. 15. 
Apteczne składy: 
HANAK J., Szewska l. 5. 
Banki i instytucye finansowe: 
BANK GALIC. dla hand. i przem. Rynek |]. 26. 
FILIA C. K. UPRZ. GAL. AKC. BANKU 
HIPOTECZNEGO. 
Rynek 21. 
BANK ZIEMSKI Rynek l. 25. 
Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6. 
Bławatnych towarów handle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, K. Sukiennice 1. 24—25. 
7 Bronzownicy: 
KOPACZYNSKI, Floryańska l. 47. 
Cukiernie: 
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka l. 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10. 
Elektrotechniczne Zakłady: 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9. 
Farb Perfum i art. sportowych składy: 
REIM i Sp., Rynek 1. 37. 
Fotograficzne Zakłady: 
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11. 
Fryzjerzy: 
KOTAPKA ROMAN, Szewska 21. 


Galanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 2. 
Kamieniarsko-rzeźbiarskie prac.: 
FISCHER MARYA, Rakowicka 14. 


PODGURSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko- 


ściuszki l. 59. 

Kawiarnie drugorzędne: 
KOŻIARSKA M., Rynek Kl-parski 1. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek l. 6. 

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Floryańska 1. 31. 
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. L 35. 
KU -.MIERCZYK J., Anny l. 2. 
Kulonialne handle: 
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek L 7. 
|. Krawieckie zakłady damskie: 
NIZYNSKA ANT©N., Grodzka 1. 39. 
Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Fiorjańska 44, i p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek |. 43, A.B. 
Lamp Składy: 
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, PL. Szczepański 1 
Lecznicze Zakłady: 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsky'ego 
doc. uniw. Jagiell., Rynek Klep. 1. 12. 
Nauczycielskie biura: 
BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka l. 36. 
BIURO KONCES. przez Nam. Stefanii Łapszów 
z Trembackich Z illing, św. Jana 1.2, I p. 
Mąki i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska |. 11. 
Masarze: 
SATALECKI WINCENTY, Floryańska 18, 
BIALIK JOZEF, Floryańska l. 5ł. File Szpi- 
talna 17, pl. Maryacki 2. 
Medalików Fabryki: 
| EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 
św. Krzyża 1. 18. 
; Mleczarnie: 
DOBRZYŃSKIEJ E., Sław kowska l. 12. 
MECZ R DÓBR ŁUCZANOWICE, Pod- 
wale 1. 6. 


Miod: sytnie: 
ROBACKI K., Sławkowska 1. 26. 
Piekarnie: 
KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9. 
Platerowanych wyrobów składy: 
JARRA MARGIN, Sukiennice. 1. 1. 
Powozów składy: 
CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Służby wszelkiej kategoryi biura: 
ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 
i Studniarze: 
ALBINSKI STAN'SŁAW, Zwierzyniec 1. 88 (na- 
przeciw Klasztoru). 
Restauracye: 
WÓJCIK PAULINA. Sienna |. 6. 
Rolet 1 Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. |. 8. 
Rzeźniey: 
BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4. 
Ryb handle: 
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2. 
Szczotkarze: 
BOJARSKI WINCENTY, Flerjańska 15. 
Szk'ły kroju sukien i konfekcji damskiej: 
JANINA, Rynek gł. C-D. £8. I p. 
Wina Skł dy: 
FEDEROWICZ J., Szczepańska 3. 
Witrażów fabryka: 
ŻELENSKI STANISŁAW, Swoboda 2. 
Krosno. Tkackich wyr. bów Fabryki: 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO“ 
Restauracje: 
TANIA KUCHNIA. 
Krościenko nad Dunajcem 
Handel towarów mieszanych: 
ANTONI WÓJCIK. 
Krynica, Apteki: 
NITRIBIT HENRYK 
Leżajsk, 
Apteki: 


KIJAS HENRYK. 


Limanowa, Handle tow. mieszanych: 

KALENDKIEWICZ K. 
Lwów, Agencye dziennik. i biura ogłoszeń: 
SOKOŁOWSKI PASAŻ HAUSMANA. 
Lwów 15 Sygniówka 
Fabryka makaronów „Bronisława* 
BRONISŁAWY z Russockich Kasparkowej. 

Lutynia niem., Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. 

Łańcut, Tkackich wyrobów Fabryki: 
AKC. TOW. DLA WYROB. TKACK. i SUKIEN. 
Majdan Zbydniowski, Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. 

Mielec, Handle tow. mieszanych: 
DĘBICKI Antoni. 
ŁOÓJCZYK J. 

Myślenice, Fryzyezy: 
SZLACHTUWA A. La. 7-2. 
Nowy Sącz, Kamieniarskie Pracownie: 

DUŹNIAK JAN, ul. Długosza. 

Piekarnie: 
SKEKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330. 
Sowy Targ, Cukiernie: 
M. 


HUBICKI 


Okocim, Browar: 
GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO. 
Opawa, Kawiarnie: 
RAJDA FRANCISZEK. 
Przemyśl, Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RĘKODZIELN. 
Radłów, Apteki: 
KOZICKI ZYG YUNT. 
Rudawa k. Krakowa, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
5 Rizeszów, Malarze: 
MICHAŁ WY WIÓRSKI, ul. Srednia 619. 
Restanracye: 


INGLOD 
SokolniKi p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz 
KÓŁKO ROLNICZE. 
| Stary Sącz, Szewskie wyroby: 
KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA. 
Stróże, Restauracye: 
LANGOWA DWORZEC. 
| Wadowice, Finansowe instytucye: 
| POW. KASA OSZCZĘDNOSCI. 
| Kolonialne handle: 
» KANTOREK IGNACY. 
i Szawskie pracownie: 
ZOFIA SUKNAROWSKA, ul. Cicha 264 (filia 
w Andrychowie). 
Restauracye: 


| SZCZYPKA J. | - 
wieliczka, Cukiernie: 
PALMOWSKI A. 
Tarnów, Księgarnie. 
PISZ JÓZEF. 
f Tenczynek, Browar: 
TOWARZYSTWO AKCYJNE. 


Trzciana k. Rzesz., Handle tow. miesz: 

KÓŁKO ROLNICZE. 
Zakopane, ľryzyerzy: 
BOROWSKI. 
Lecznicze Zakłady: 

SANATORYUM DLA riERSIOWO CHORYCH 

D-ra DŁUSKIEGO. 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA, 


Masarze: 
GALICA JÓZEF. 
Restauracye: 
KUCHNIA LUDOWA. 
Zbaraż, Eksport miodu: 
PASIEKA Eug. RILIŃSKIEGO. 
mz Zegiestów 
ZAKŁAD ZDROJOWO KĄPIELOWY. 
Zmigród, Finansowe instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 


Św. 8 m ELOS NARODU Kr. 4] 


używać należy najwłaściwszego znenego Środka, Balsamau rob! Daria sprzedać ra 
żełądkewego dra Rese, który wszelkie następstwa nieregularno (połowę ceny. Poleanra przmso je" 
ci, zazięhień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wadę- | trwałe, eieple, nieprzemakalne d 


5 kor.fr. Sprowadzać od E.V. Fellera 
| w Stubicy, Elsapl. Nr.50 (Kroatien). 


m Fryc. H 


a" Em "w Derki na konie! 
e 2 | Pozostały za- 
zębów Utrzymanie zdrow. żołądka © EM 
glowy, krzyżów, darcie w człon- A a> i bryk koców 
kach usuwa nam zaws 6 fluid Fel- dsocsywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowania ry lesemih 
leraz marką „Elsa-Fluid" Prób.tuz. oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu x N MARVET 


u Ból zębów a | 
I 


grafów i walców najnowszych zdjęć. Poczia za nadesłaniem kor. 150 mala flaszka, kór. 2'80 duża 


sie, nadmierne tworżenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu- na konie, wlosiste, dęjąse się też 
| " —- WE R WEJIĘ "IB wa rodek ten sporządzony jest z wybieranyeb najienszych użyć jako koce do srania, a przytom 
zið leczniczych, wamaoniających ap tyt, trawie- baja tani. Me R dlasie 
żądać i nie i lekko rozwalniający, że do pielęgnacji wla- z zolorowemi Salakalni, 
ogan a) WA p myi sajnowszych zdjęć darma | opłatnie | ściwejżołądka z ne tow aaae an żyć może Li = kor. 4:50. B AE i 
| T SETE , i crskie Z cæerwonemi 
ierwszy krajowy Skład Ostrzeżenie! Wsż ;stkie części opakowania noszą | sulapan korab:509 © WE iane deni 
o ‘t prawnie deponowaną markę ochrenką. i zdj i: y i 9 mdł 
r u r Stładszłó py, h A dworskie, żółte ze szlakami, 2 m dł. 4 
rAMalON$W | Fonografć kład główny: Apteka | 11/ę saer. kor. 7:50; PWS dwa a 
? ig kwadr. 2 m 20 om dł. 1 m 6€ 
BA SES B. FRAGNER'A c.k. Dostawca Dworu ff =o: kor. 8. — Wysyłka za listą 
POWIEK 1. €KQscievy [225 „pod Czarnym Orłem“ PRAGA Mała Strona 203, Wied TE Une, Ah A” 
KRAKÓW, si. Grodzka £. 71. róg aliey Neruda. (1188 aiii ia — 4 | 
Tu j zZ WYSYŁKA CODZIENNIE. === 
Największy skład Gramofonów, Fono- | Cała flaszka 2 kcr., pół flaszki | kor. 200 koron miesię cznie 
| 


może każdy łatwo zarobić. Szczegó- 


ffasuku, kor. 470 — 2 wielkie fl. kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. J 4 : 
Części składowe Zawsze ua składzie. 22 — 14 wielkich f do wszystkich stacyi monarchii austro- Taga see e AE 
Reparacye wyson.się dokładnie i szybko. węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier. |Lwów, Kilińskiego 1. 1. 88 
moO 2 - 6B LE ace AEKOCAOW ECO PONO 


Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubą | 
kwiatową wraz z 10 płytami 85 słr. 
Gramefeny i Fonografy najnow. kem- 


= H. Telesznicka 
1W KRAKOWIE przy ul. Szewskiej 1.10 I p. 


| Poleca : Kompletne urządzenia se- 
ilonów, sypialń, jadalń, stylow., ser- 
| wis, porcel. saski składający mię 
| ze 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany per-kie i zwyer., 
pianino, fortepian, biblioteki, biura, 
„obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
'grebro, kandelabry, lampy i różne 
sprzęty mah. i zwykłe. Ołtarz i Ta- 
, bernaculam złocone. Wiele obrazów 
| olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Schis- 
demayer Stuttgart. Powyższe przał 

mioty przyjmuje się w komis. 


| Miòd patoka 


Czyaty, kuracyjny z najwiękezej gal. 
pasieki wysyła Eug. Biliński w Zba- 
rażu. po 6 k. 5 kg. puszia. Za ozy- 
stość ręczy się. Podobne ogłussenia 
mniej. pasiek są nieprawdziwe. 77 


strukcyi ed ker. [2 de 300. 


Grand Prix, na wyst. światowej w Paryżu 1900. 


KWIZDY Korneuburgski proszek dla bydła 


Dyetetyczny środek dla bydła rogatego i owiec. 
NE Cena 1 pudełka K 140, '/ą padełke K —*70 
A AAA A.. „4 Przeszło 5%) lat w największych stajniach 
RK gy w użyciu przy braku ochoty do jedzenia, 
złem trawieniu do poprawienia i po- 
mnożenia uydajności mleka u krów. 
Kwizdy Korneuburgski proszek dla trzody 
prawdziwy tylko z obok umieszczonym 
. znakiem ochronnym. — Do nahycia we 
wszystkich aptekach i drogaecjach. Ilustr. 


MIRR? 


[Zakład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


Jana WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 831. 


Zaklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych oraz sprowa- 
dzania zwlok ae wszystkich krajów europejskich. (1339 


i cenmki darmo i opłatnie. 
£ Główny sk ad: Franz Joh. Kwizd a 


4 c.i k. ausir. węg. kr. rum. i książ bulg. 
Y Dostawca Dworów, Aptekarz obwodowy 
Korneuburg bei Wien. 


` 
R 


Liniment. Gapsici comp, 


aastąpienie 


Pain-Expelleru, 
jest powszechnie mano jako wy- 
śmienite, kóle uśmierzające ua- 
cieranie; do nabycia we wszys- 
tkich aptekach nə cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. "Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środkado- Ff 
mowego należy przyjmować tylke Ę 
butelki eryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwioą”, 
wtenczas jest apao, że sią 
otrzymałe wyrób eryginalny. 

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem“ w Pradze, 
3 aliea Elźbiety 

Noe. 5 nowy. 
|| Wysyika codzienna. jf 


Wyniki 
SIROLINY 


„RO CHE: 


przy stosowaniu jej w chorobach organów oddechowych, 
kokluszu itp., a szczególniej przy chorobach piersiowych 
wywołały powstanie licznych 


małowartościowych naśladownictw. 


Naśladownictwa te, mogą być oczywiście sporządzone tańszym 
kosztem i taniej sprzedawane, lecz przy użyciu ich naraża się 
każdy na niebezpieczeństwo sprowadzenia wcale niepożąda- 


nych skutków. Poleca się zatem zawsze i wszędzie żądać SI- 
ROLINY „Roche“ i to wyrażnie w 


ORYGINALNEM OPAKOWANIU 


Jlnstrowane broszury F. 1. „iiber Crkżltoogskrankkciten" wy- 


syta się ua życzenie darmo I opłatoie. 
po nabycia w aptekach ua polecenie lekarza po 4 Kor. za fAaszkę. 


F. Bolimann-ha Roche 4 Cie. 
BAZYBEA (Szwajcarya), GRENZACH (Baden). 


5 n T 


& Jan Warmuzek 
dawniej 
Zygmunt €hilia, 


Krawey Kraków, 
Wielepele 3 bok 
glównej poczty. 
Zakład knewie- 
eki zaopatzzeny 
na Sezon w ma- 
terjaly krajowe 
i  zagraniesme. 
Wykonanie ar- 
tystyesne wed. 
najnowszyet 
darnali angá»l- 
skiob, seny me- 
aliwie najmniej- 
sec.  Wypowy- 
eza również ġa- 
ki i anglezy. Za- 
mówienia na 
prowincje usim- 
tecania się za 
pomoca spese- 
bu brania miary, 


NAILEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GOMOWE 


DO CELUW SAKITARAYCH — POLECAJĄ 
Reim i Spółka 


Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 


í SCHNIR DARMO WYSYŁKE BYZERETIE 


| 


Nr 41 


NEC a um mm oda © 
i KASZLĄCYM 


dzieciom i dorosłym 


przepisują lekarze z najlepszym skutkiena 


THYMOMEL SCILLAE 


jako środek rozpnszczający, usuwający flegmę i uśmierzający kur- 
czowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 
lekarzy wyraziło już swoją opinię o zdumiewająco wysokiem dma- 
łauiu Thymomelu Scillae przy koklusza i innych rodz. kurcz. kaęzla. 
Proszę zapytać się swego lekarza. 

1 faszka K. 2-20. Poczią opłainie po nadesłaniu IK. 2:90. 
3 daszki po nadesaniu IK. 7*— 10 daszek po nadesłaniu K.80 — 

Wyrób i skład główny 


B. FRAGNER'S APOTHEKE 
k. k Hoflieterant 
em Prag-ili., Nr. 203. meem 


EE æ REDE NKROIMI — 


Zakład art.- Fotograficzny 


prądów w dziedzinie artysty- 
cznej fofografii pod firmą 


Kuczyńssi | Gürtler 


Kraków 


Rynek Pałac Spiski linia C-D. 


Prace nagrodzone na wystawach w Genewie 
i Zurychu. 


e i 


Baczność! 


BYT zn m kei kopog 18 do 25 


ę bez względu na płeć, wiek lub oddaleni 
jytodniewo — pliższych informacyı udziela: „BX j 


Przedsiębiorstwo fabryczne wyrcbów trykotowych 
we Lwowie, ul. Kołłątaja 2. 


18.000 metrów najlepszych, blichowanych, bezbłędnych 
RUMBURGSKIUH Gr SATEK 


Długość resztek 4—18 metrów n»dające się na na delikatniejszą bie- 
imię 1 podde po BE 50 halerzy za metr 


do sprzedania (wybrane od 14—18 m. długie resztki 55 h.). Próbne 
wysy ki. najmniej 5 kg. pk et(około 45 metrów) za pobraniem poczt. 


S. Stein [cinenweberti, Nachod, Czechy. 


DNIACH io AMERYKI. 


„Kanady, Argentyny i Brazylji. 


Ządać pouczenia. — Korespondentka wystarczy. 


Falck & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondencya we wszystkich językach. 


14.2 4ĄAL 1 S-ka 


zarejestrow. tow arzystwo handlowe 


we LWOWIE, ul. Kochanowskiego 39-7. 
Żądajcie prospektów. 


Staty i pewny zarobek 
20-30 Koron tygodniowo 


może mieć każ: 

dy, bez wzglę- 
du na wiek 

i płeć, kto wy- 

uczy Się praco- 

wac na opaten- 


Prawdziwa rozmówka. 
— Co, żona ci uciekla? 
— A tak? Z gachem w lesie! 
— Pewnieś smutny? 

_— O, będę, 
Gdy ją kto odniesie. 


CZTERY DZIAŁANIA 
ARYTMETYCZNE 
— (o tam za odgłosy słychać w 
pokoju? 
— To nauczyciel Mani uczy ją 
za pomocą calusów dodawania i o- 
dejmowania. 
— Tak, żono, ja ci radzę weź-no 
ty się z«raz do dzielenia, bo ina- 
czej może nastąpić wcale nieporzą- 
ne mnożenie. 


„Ve t -aty 


ECAAMIN INTELLIGENGIJNY 


W pierwszym i najstarszym w Galicji c. k, rządowo upraw, Zakłan= 
dzie wojskowo naukowym emeryt. Majora A KORNBERGERA i 
A. MOSCHENIEGO w Krakowie, rozpoczynają się w dnia I lutego 1908 
nowe kursa przygotowawcze wstępne i główne do egzuminu kwali- 
fikacyjnego dla jednorocznej służby. Staranna opieka, dobo- 
rowe siły nauczycielskie, samienną nauka zapewniają najlepsze rezulta- 
ty egzaminacyjne. Uczniowie kursu głównego rozpocząć mogą slużbę woj- 
Skową już w dniu I października 1908, natomiast kursa wstępne u- 


możliwią nkończ-nie nauki dość wcześnie: takim słabszym utzniom, któ- | =.. ammm ŚR 
rzy jaź W roku 1% 9 znajdą się w wieku popisowym. DOMYŚLNY TATA —Proszę ta- į} t w. płaskiej 
x ZAKŁAD przygotowuje prywatnie również do egzaminu dla wszy- |ty, ja: sę nazywa Oblęgorek, w maszynie _ do 
stkich klas szkół średnich i do matury. którym mieszkał Jan Kochauowski? Ma 

1 OKZi8- 


* — Czarnolas, moje dź:ecko. 


a y = = a 
Nauka języków i szermierki, "© 
Dla zamiejscow; ch (a także dla uczniów publicznych szkół średnich) 
wzorowo urządzony, wszelkim wymogom pedagogicznego i hygieniczne- 
go wychowania młodzieży odpowiadający 


PENSJONAT 


pod zarządem doświadczonych kierowników. Wyjaśnień udziela i prospe- 
kty wyseła hezpłatnie . 
Dyrekcja Zakłada 
ul. Stachowskiego l. 15 „Willa Wanda“. 
Z Zakładem połączone jest BIURO INFORMACYJNE dia wszelkioh 
spraw wojskowych. 78 


dna nauka za darmo; Da żądanie 
także w domu, Gotowe wyroby przyj- 
muje do odsprzedaży 


-- Realtość wiejska, 


okolo dwadzieścia morgów obszaru 
obejmująca i zabudowania gospodar- 
eze wraz z młynem pod Krakowem 
do sprzedania. Zgłoszenia pod li- 
terami A. T. za okazaniem kwitu 
inseratowago. 


Kraków, poste restante. 


— OSOBA 


w średnim wieku, znająca wszelkie 
szycie szuka zajęcia w pryw. domn 


siu, kto 


Chroń 
twoja żonę. 


Tą dla każdej rodziny nadzwyczaj 
ważną książkę wyzyła za naasła- 
niem 30 h.w markach auate.f. A. 

Kaupabariin $.W.231 Lin- 
dente. 50 


W masarni Stefana Sieczkowskiego 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 
(obok Grand Hotelu) 


SPRYTNA. — Jag 
był u ciebie? 
— Brat. 
WĘDLINY POTANI  |-osię, to ywa delosigty z rzędu 
AŁY. mylę, to chyba dziesiąty z rzędu! 
Ą > -- A tak, proszę paal, u bieda 
Wyrabia i poleca Szanownej P. T. Publiezności: szynki praskie S$w|ków to zawsze duóe rodzeństwo 
i westfalskie, polędwice pieczone i łososiowe, znakomite kiełbasy | | bywa... 
krakowskie, polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, 
salcesony w rozmaitych gatunkach, paryskę kiełbasę, słonin Darmo i opłatnie 
polską białą, „wędzoną i paprykowaną, rozmaite rołady, kiełba- Ķ 
ski wiedeńskie, sardelki warszawskie, kiszki podgardlane i ka- wysyłam każdemu 
Szane, wogóle wszystko cokolwiek wchodzi w zakres masareśwa. a h olski, bo- 
a Dwa razy dziennie świeży towar. kto MA katolo 
Cenniki szczegółowe na żądanie. — Przesyłki uskutecznia się ZIóWiy 4 rzenia 
pocztą za pobraniem. 3000 rycin. doskona- 
łych instrumentów 
muzycznych wszel- 


kiego rodzaju. 0.i k. 
dostawca Dworu 


Kanns Konrad 


wysyłka instrumentów 
muzycznych 
Briix nr. 477 
(Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
4.80, 5.50, 6--. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—, 1.40. 
QCytry, Harmonje itd. na skladzie. 
Żadnego ryzyka! Wymiana dezwolona 
lub zwrot pieniędzy. (1585 


Ul. Mikołajska I. 10 oficyna IL 


Trzy guldeny 


kosztnja paczka poczt. brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od- 
padków mydel: fiołkowych, ró- 
żanych, heliotrop, Moschus, kon- 
waliowych, brzoskwimowyoh, lillo- 
Ę wych ì t. d. 

| Wysyła za zaliczką Bohemia 
5 PFartumerie Ibodenbach 
a, E., Weiher 221. 


Największa w kraju firma 


R.PAWŁÓWSKI 


KRAKÓW, RYNEK L. 18. 


poleca swe znakom i 
te, przez hafciarnie i 
pracownie krawieckie 

róbowane maszy- 
ka „8 szycia i do ma 
tu, którym. żadne inne 
dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szy- 
cin i niedoścignione w hafeie. 
dajcie cenników. 


pipgamTa 
aU 


IW 


weż, 
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z zastosowaniem najnowszych 


9 


jWażne dla Pań 


T (34 
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z 
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poleca firma 


H. Bogdanowicz 


Proszę żądać 
gratis i franko 


mego bogato ila- 
strowanego pol- 
skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze- 
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych 


Hanns Konrad 


c. i k. dost. Dworu. 
Pierwsza 
Fabryka zegarków 
w Briix Nr 709 
(Czechy). 
Szwajcarski patent. 
zepaleś system Roskopf K. 5. Re- 
jestrowany remontoir kotwicowy 
Adler-Roskepf K. 7. Prawdaiwy re- 
montoir srebrny K. 8.40. {gel 


Męż 

ĘZCZYZNA 

w średnim wieku chce za żonę ka- 
toliczkę religijną, któraby miłowała 
życie ciche, domowe. 

Łeskawe zgło:zenia pod adresem: 
J. B-ski.Admin. „Glosa Nar. w Krs- 
kowie. Za okazaniem kwita insera- 
towego 


Po; nkuje się pierwszorzędnej 


kucharki 


uczciwej z dlugoletnimi świadectwa- 
mi do większego domu obywatelskie- 
go zaraz lub później. Zgłosaenia 
przyjmuje Zarząd dóbr Bierzanów. 


Chcesz pan dobrego rumu! 


W takim razie możesz go sobte 
sam w domu znacznie taniej i de- 
leko lepiej sporządzić. 

1 flaszka Ia Jam. esencji rumowej 
do samoistnego łatwego przysaę- 
dania 5 litrów najlepszego rumu 
Jameika 60 ct. każda flaszka. Esencja 
likierowa do wyrobu około 3 litr. 
najlepszych likierów jak: Alasci, 
Altvater, Chartreuse, Mogador, Karle- 
badzki gorzki, Alpenkónig puncz itp. 
60 ct., 3 flaszki tylko zł 1.50 wy- 
syła pojed. flaszki tylko za nadesł. 
należytości z góry (także w maz- 
kach). 3 Haszki takze za pobraniem 
poczt. opłatnie do każiej stacyi 
pocztowej z dokł. sposobem użycia. 

Hitschmanns Essenzen-Erzeugung, 

Humpoletz 64 Czechy, 
Tysiące uznań ! (1591 


 RZĄDCA 


praktycznie wykształcony, znający 
się na każdej glebie i umiejący się 
obchodzić ze wszystkemi maszynami 
rolniczemi, — zamiłowany hodowca 


„|krów i mleczarstwa, znający się na 


sztucznych nawozach poszukuje po- 
sady od ] kwietnia 1908. Żona mo- 
że prowadzić gospodarstwo domo- 
we. Zgłoszenia do Adm. dziennika 
pod 1.8. W. 


2 czeladników kowalskick 


kawalerów do robót mieszanych 

przyjmie E. Gramatyka majster 
owalski w Zakopanem. Bogens- 
—b 


nie listownu. 


= Lekcyj 


francuskiego, niemieckiego oraz po- 
czątków angielskiego życzę udzie- 
ać w zamiam za obiady lub po- 
nieszczenie (wspólny pokój) z po- 
icielą. Oferty pod; „Enseignement“ 
'rzyjmuje Administracya „Głosu 
Narodu', 


Młoda wdowa 


pozbawiona środków utrzymania po- 
szuknje jakiegokolwiek zajęcia. 
„Zofia * post. ret. Kraków. 71 


Nr. 41 


Reim i Spółka, Kraków Rynek I. 37 A-B 


Wedy do włosów, 


cuskie i krajowe, Puder 


2 razy dziennie wysyłki pocztowe. 


wydawnictwa. 


Dwanaście lat upłynęło. kiedy w 
roku 1896 postanowiłem wydać Prze- 
wodnik po cmentarzu krakowskim. W 
tym celu wydałem prospekt i ogło- 
silem w dziennikach krakowskich, 
że w setną rocznicę założenia cmen- 
tarza krakowskiego wyjdzie tem Prze 
wodnik, to jess w roku 1903. Ponie- 
waż w tym okresie nastąpiło za rzą- 
dów dyecezjalnych Jego Eminencji szó- 
stego kardynala polskiego, księsia Bi- 
skúpa krakowskiego Jana Puzyny Ahnia. 
zia z Kozielska gruntowne odrestan- 
rowiunie Katedry na Wawelu i pono. 
zonie została otwuriejw roku 1903 w 
Wielki Tydzień a pomniki nowe Kró- 
łów naszych zostały już ustawione 
w Katedrze na Wawelu, dlatego za- 
mykam to wydawnictwo i w tym 
roku 1968 wyjdzie tem Prze» | 
wodnik Cmentarny jako w sto 
piata rocznicę założenia. O- 
"'bowiązkiem narodu jest pamiętać 6 
tych. co swym żywotem przymno- 
żyli jego dobytek cywilizacyjny lub 
krew mu nieśli w ofierze; obowią- 
zkiem potomnych ni ezapominać o 
przodkach — to też zdaje mi się ża 
spełniam obowiązek obywatelski, 
wydając ten zapowiedziany Prze= 
wodnik omentarny Krakowa; 
Podgórza i Zwiorzyńca ze spi- 
sem pomników i tablic pamiątko- 
wych z kościołów krakowskich. 


Wydawea 
Stanisław Cyrankiewicz. 


OGŁOSZENIE. 


W krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie rozpoczyna się rok szkol- 
ay 1908/1909 w pierwszej połowie 
kwietnia 1908,—Celem krajowej szko- į 
ły ogrodniczej w Tarnowie jest: te- 
oretyczne i praktyczne wykształce- 
nie młodzieży na ogrodników ugdol- 
nionych do prowadzenia ogrodów 
wiejskich, Do szkoły tej może być 
przyjęty każdy kandydat, który:1) wy- 
każe się że przynajmniej 15 rok ży- 
eia ukonczył, że odbył z dobrym po- 
stępem obowiązkową naukę w szko: 
łe ludowej, — jest umysłowo i fizy- 
eznie zupełnie zdrów i nienagannych 
obyczajów; 2) w terminie przez Dy- 
rekeyę oznaczonym złoży egzamin 
Wstępny, słuzący do ocenienia, czyli 
kandydat jest wogóle dostatecznie 
rozwiniąty umysłowo, ażeby mógł 
korzystae z nauk w tej szkole udzie- 
łanych. — Kandydaei, którzy odbyli 
przynajmniej jednoroczną praktykę | 
egrodniczą, a uczynią zadość powyżej 
wymienioaym warunkom, mają pier- 
szeństwe do przyjącia przed inny- 
mi. — Koszta utrzymania ucznia w 
zakladzie wynoszą 330 koron ro- 
«znie. — Synowie ubogich rodziców 
przyjęci być Kose n koszt fundu- 
szu krajówego. — Każdy wstępujący 
do zakładn powinien być zaopatrzony | 
wr dostateczną bieliznę i dobre buty 
juchto we.—Podania o przyjęcie wno- 
sié należy najdalej do 15 marca 1908 
do dyrekcyi krajowej szkoły ogro- 
dniczej w Taruowie, która na żąda- 
mie udzieli wszelkich blisszych wy- 
jaśnień. — Opróez uemiów zwyczaj- 
nych Dyrekcya przyjmuje także prak 


tykantów ogrodniczych. 


wk 


DWIE PRZYJACIÓŁKI. — Wy- 


obraz sobie, Heniek oś wiadczyl mi 
sig. 

— Spodziewałam się tego. 

— Jakto? 

— Wczoraj, gdym mu dała kosza, 
powiedzial, że popełni coś szalonego. 


Wydawca i redaktor odpowiedziammy dr. Antoni Beaupre. W. drukarni „Głosa Narodu" pod zarządem Stunisława Tomaszowskiego. 4 


Perfumy 
z pierwszerzędnych firm krajowych i zagr. 
NAJMODNIEJSZE ZAPACHY 
Wody, Pasty i Prexzki do 
zębów, Glycerynę płyaną i w butelkach zgęszezoną 
przeciw pękaniu skóry. — Pudry angielskie, fran- 


Puszki łabędzie do pudru. 
Środki do kadzenia — Solt amoricain 


i Lewemder — Woń azpilkowych lasów 


GLOS NARODU. 


Grzekiemie Szezotki 


Ochraniacze uszu od 
mrezu i zimna. 


brylantowy na wlesy, 


i Północno Niem. Lloyd 


w Bremie, 
(Norddeutscher Lloyd) 


BĘ Generalna Agentura dla Galicji 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 


uda 4 


Regułarna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 

DO STANUW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylji, Argenty- 
ny (Buenos Aires), Australji, Japonji ste. 

BĘ" Bilety kolejowe do każdej stacji Północne] Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 


sprzedaje: Í 
Generalna Agəntura Półn. niom. Lioyda | 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. Í 


Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemiec. 


c 6-70) 


pierwsza Krakowgy, | "pptsca 

»  elektro-mechaniczna | rozmaite 
PALAKRDIA KAWY wyboruwe 

| gatunki 


jj najnowszym 
i najlepszym 
sposobem 


Wa) 
SB.) 
Za 


zapomocą 
gorącego 
powietrza 


po cenach 


najprzystęp- 
niejszych. 
1881 0 


D= Kowacs'a pasta na ręce 


w używaniu nieprześcigniona, czyni ręce piękne 
i białe w przeciągu 3 dni. Słoik 1 KK 20 hal. 
celem szybkie- 


„Juternatiował * niszczyciel WŁOSÓW zo: azis 


usumięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk. Falsvka 6K, 
Wysyła za pobraniem pocztowem 


Mariahiif. Apotheke, Budapest, ach 


Lisæt Forencz tèr 20. Do nab. we wszystk.aptekach I droguery 


-<  zR=zzgfŃ 
: aonn 
MARKA OCH 


Rynek gł. 44. 


r am 


OBRAZY oiejne i rodzajowe 


pe cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrebu.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r; 


Lastra 


C. M. Destala proszek perłowy | Sehampoe-Taroo) środek antis. 
najlepszy środek tealetowy.Hi wysoce hyg. de mycia glowy 
srodki do ezyszszenia plam.|również do pieięzn. włosów. 


Kalosze rosyj. 


Rurki do włosów — Maszynki spiryt. do rozgrz. tychże, 
Pędzlei mydelnierki do golenia. Paski do ostrzenia brzytew. 


Aparaty i preparaty do npiększania twarzy, rak i palców jaketeż 
średki hygieniczno-kesmetyczne do pielęgnowania włesów pelccene | odpowiedni opust 
przez Lecznicę kesmetyezną Dra L. Lustera. 


Str. 10 


pełecają po cenach 
oajomiarkowańszych: 


Perfumy 


francuskie na wagę — Mydła toaletowe pierwszo- 
rzędnych firm.—Mydla warszawskiej fabryki H,Ma- 
jewskiego i Synów. —Mydła lecznicze. Kosmetyki, 
brylantyny i olejki na włosy i wąsy. — Saszetki 
da biedizny w różnych zapachach. — Farby na 
wlosy. 


Gąbki toaletowe. -- Wanny i miednice gumowe 
składane. Rękawiozki i taśmy do nacierania ciała. 


Cenniki darmo | opłatnie. 


Prenumerztororm „Kosmetyki“ udzielamy 


przy zakupnach. 


JEDYNA W KRAJU 


Dobra harmonia Xon. 4.80 


[| 
«:E BBB z$] FABRYKA PASÓt 
57S ao Eep] maszynowych 
TE =" Ignacego Wurt 
2 BE] i z pr 5 5 w Krakowie ul. Kanonicza 1. ; 
cE WE są 
Mr. 300% 2 10 klawiszami. 2 raju, WADA GANŃ 


20 głazów, wielkość 24 >C12 em. K. 4.60 
Nr. 657% z 10 klawiszami, 1 rejestr, 
28 głosów, wielkość 30 = 15 em. N. 5.20 


Harmolady 


LEĆ 10 klawiszy, 2 rejestry, 

głazów, wielkość 30 >< 15 cm. K. 5.99 ; 

Nr. 305 %2 10 klawiszy, 2 rejestr pączków i legumin k 
50 głazów, wiałkeżć 24 X12 em. K. 6.20 poleca handel | 

dr. 663 % 10 klawiszy 2 rejestry. } 


pod firmą 1 


s głosów, wielkość 31 X15 cm. K.8— „dE ha l. 56 
jsyłka za zaliczką przez c.k. Do- W il uj) | k ; 
stawe ọwiDoru Hanns Konrad, Masik. OJCIEC SZ0D3 l 

waren - Versandhaus Brüx. Nr. 713 


(Czeshy). | 


i 
w KRAKOWIE 
Główny eennik z 3000 rycin zaży- 


1 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 
czenie każdemu darmo i opłatnie. 4 a 5 j i a 
[i Y 
Pierwszy i najwiękazy w kraju BYDYWY: 


SKŁAD MASZYM 
do szycia i haftu 
wyrobów trykotowyeh i| 
maszyn do pisania który 
mie posługuje się agone- 
tami. 


Tanie czeskie 


PIERZE! 


5 kilo, świeżo darte 
erę K. 960, lepsze K. 12, 
białe, puchowe, darte, Kor. 18, 24, 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 30, 36, 

Wysyła opłatnie za Pobzaniech 3 


Nauk; | Zwrot lub wymiana dozwolone z% 
haftu: |zwrotam porta. — Benedict Sachs 
bez- | Lb:s Nr. 284 Pilsen, Czechy 

SEP. Kred bisty dla U 

i edyt osobisty dla Urz 

ae sj duików, Oticerów, Nauczycieli s 
iranco |Samoistna Stowarzyszenia Oszezę- 
poe dności i Zaliczkowe Związku Urzę- 
Zay) |dników udzielają na przystępnyć 
E warunkach także na długoletnia 

Aasa z. |Splaty pożyczek osobistych. Ageno- 

=, J se wykluczeni. — dresów Towa- 
= y trystw udzlela się bezpłatnie Z 6 n- 
wizelkich systemów do naprawy 


Beamten- 
Wipplinger- 
(1446 


zralleitung des 
Vereines, Wien, 
strasse 25. 


EAA o 
Teatr Kineton. 
Bujne piersi w prag- 


ciagu © malesięcy Rynek główny. Pałac Spiski. 


przez (Pigułki wscho- | W wielkiej, z komfortem urza- 
dnie) PILU} ES dzonej sali I piętra 


Józef Iwanicki, 
mechanik i specyallsta, 


LWÓW, Hotal Żorża. 


Piękny biust. 


A 


ORIENTALES z n 
jedyne, które 10z- Codziennie 
wijają piersi 5 Bu; 
wzmacniają jo, 3 Przedstawienia 
przywracają mlo- 
dcżć i użyczają Obrazów 
Poi nej nai 6 i hi » d h 
nie szkodzące 
E siasi | mówiących i $piewającyć 
Pod gwarancyą wolne od arseniku. | Doskonałe złudzenie żyeia 
Przez glośne powagi lekarskie uzna- W Krakowie nie widziure! 
ne. Całkowita dyskrecya. Pudełke i H 
f R FSE oplatpi za na-| Nowość! Nowość! 
esłaniem G* Inb pobraniem | Wyjątki r. w wykonaniu :rty- 
pószt. K. 615. (166 -18| 7% 0% oporj paryskie. |) 
Składy: PRAGA, Fr. Vitek & Co. 
Wassergasse 19. — BUDAPEST, 
Apt. J. V. Tórok, Kiraly Utcza 12. 


eny miejsc: Loża na 5 osób 8 kor 
liejsca siedzące po 1 kor. 50 hal., 
1 kor., i 50 hal. 
| Przedstawienia rozpoczynają Się 
'godz. 5 popol., trzy kwadranśe€ 
na 7 i o godz. wpól do 9 wiecz. 
niedziele i święta 4 przedstawienia. 
Pierwsze o godz. 3 popołudniu. 
Następne jak codziennie. 


CHOCIAŻ TO ŻYCIE... 
(Obrazek konstytucyjny warszaw.) w 
Chociaż to życie idzie po grudzie, 
Dalibóg jednak nieźli są ludzie, 
Ten cię zakłuje, tamten zastrzeli, | 
Przez innych znów cię do kozy 

[wzięli | ozketRaweAEWNEREAWA 

Czwarty ci głowę drągiem rozwali, WZORCE: NOOS RENEE 
Piąty obleje ke ra R d 
Szósty powiesi, siódmy—nie srogi, 
Połamie tylko ręce i nogi. z ca 
Tak, iż choć życin idzie po grudzie | kawaler, na dwóch posadach 13 la 
W obeenych;czasach nieżli sąludzio | poszukuje posady sekretarza, rząd 
Gdyż dzięki bliźnim, pełen ochoty | cy, koutrolera. Zgłoszenia: , Ma 
Opuszczasz tego świata kłopoty. | poste-restante Przemyśl“ 


Dyrekcya. 


